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CZjĘSC URZĘDOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
fiajłaskawiej wystosować następujące najwyż­
sze pismo odręczne do ministra-prezydenta: 

Kochany hr. T a a f f  e! Widzę się spowo­
dowanym zwołać Radę państwa, celem podję­
cia dalszych czynności na dzień 30 listopa­
da 1880, i polecam Panu wydać dalsze sto­
sowne zarządzenia.

Gódollo, 13 listopada L880.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

T a a f  f  e w. r.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
Uajwytezem postanowieniem z 3go listopada
b. r. nadać najłaskawiej rezydentowi dykaste- 
ryalnemu we Lwowie, Wincentemu T o u to w i, 
z powodu przeniesienia go w stan stałego 
spoczynkn i w uznaniu jego wieloletniej, 
biernej i pożytecznej służby, srebrny krzyż 
zasługi z koroną.

W Zawału nad Zbruczem w powiecie 
borszczowskim ustał księgosusz daia 3 li­
stopada b. r ;  ogólna strata bydła w 2 za 
grodach tej miejscowości od dnia 20 wrze- 
śaia b. r.. to jest od dnia ponownego wy­
buchu księgośuszu, do dnia 8 listopada b. r. 
Wynosi 18 sztuk. Z ustaniem księgosuszu w 
Zawału, cały kraj jest woluym od tej za­
razy. Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 listopada 1880.

CZĘŚĆ AIE URZĘDOWA

I a v ó w , 18 listopada

Gdyby kto chciał policzyć, ile 
razy Porta, i ministrowie tureccy

z osobna, wreszcie sam sułtan, zapo­
wiadali, jakby na żart, bliskie odda­
nie Duleigna Czarnogórze, nikt w piei- 

| wszej chwili nie uwierzyłby, że pobi­
te, dogorywające i zdane na laskę 
Europy państwo, mogło tyle razy kil­
ka m ocarstw , a specjalnie dumną 
W. Brytanię obalamucić i w pole w y­
prowadzić. Z początku starano się 
przynajmniej w Stambule uzasadnić 
każde niedotrzymanie danego przyrze­
czenia, teiaz nikt sobie już nie zadaje 
nawet tej pracy. Z początku przynaj­
mniej zdawało się, że Riza basza jest 
bezsilny a Porta, przejęta najlepszemi 
chęciami, od razu nie może usunąć 
trudności, teraz zaś Riza basza razem 
z Derwiszem baszą nawet nie zasła­
niają się bezsilnością. Prawda, że ni- 
zamy stojący w Dulcigno, zamiast 
mieć powagę taką, jaka przystoi sile 
zbrojnej Padyszacha, mającej wykonać 
jego rozkazy, odgrywają raczej rolę 
osaczonych i zdanych na łaskę ligi, 
ale to już w zupełności jest ich wła- 
snem dziełem.

Minie święto bajramu a Derwisz 
basza nie spełni groźby i Dulcigno 
nie zaraz jeszcze zmieni władcę swo­
jego. Groźba Derwisza, że ogłosi Ai- 
bańczyków buntownikami przeciw woli 
sułtana, taki wywrze skutek jak da 
wniejsze łagodne pobłażanie, t. j. nie 
wywrze żadnego skutku. Cóż znaczy 
taka uroczysta deklaracja? Jeżeli su ł­
tan zawsze myślał o oddaniu Dnlci- 
gna, to Albańczycy już od dawna 
stali się buntownikami, a jeżeli sułtan 
tylko na pozór przyrzekał Europie a 
w rzeczywistości pochwalał postępo­
wanie l i g i , to całe to piętnowanie 
buntowników będzie dziś tylko jedną 
ze scen komedyi politycznej. Któż 
zresztą ukarze buntowników? Przecież
nie Czarnogóra, której prawo do Dul-

cigna jest dotąd tylko fikcją, przecież 
nie sułtan, który, gdyby mógł ukarać 
szefów ligi, to nie byłby potrzebował 
apelować do nich łagodnemi przed­
stawieniami.

Zdaje się, że tak długo nie bę­
dzie już istnieć Turcja, aby po spra­
wie Dulcyńskiej miała jeszcze dość 
czasu do zrehabilitowania się wobec 
dyplomaeyi europejskiej w ten sposób, 
by jej przyrzeczenia budziły wiarę i 
traktowane były poważnie. Aali-basza, 
ostatni wielki dyplomata turecki, jest 
twórcą systemu polegającego na zwle­
kaniu i odraczaniu kwestyi pod roz- 
maitemi pozorami. Dziś system ten 
już się zużył, a zużył się tak prędko 
dlatego, że po mistrzu takim jak Aali- 
basza nastąpili niezgrabni naśladowcy. 
Między systemem Aali-baszy a dzisiej- 
szemi sztuczkami dyplomatycznemi 
Porty taka zachodzi różnica, jak mię­
dzy dowcipną m istyfikacją, a niedo- 
łężpem okłamywaniem.

' Możnaby powiedzieć, że dobry 
jest i ten system, skoro wiedzie do 
celu, skoro mianowicie jeszcze w o- 
statnich czasach okazał się skutecz­
nym nawet wobec impetycznej akcyi 
Gladstona i demonstracyi morskiej. 
Smutna to skuteczność, bo w rzeczy­
wistości ani na włos nie poprawiła 
się sytuacja Turcyi. Jeżeli sułtan i 

I jego doradcy powiedzieli już sobie, że 
S nie mają nadziei ocalić państwa, że 
! cała ich dążność polega tylko na od- 
j wlekamu katastrofy, dopóki to się u- 
1 daje, to pewnie mogą być zadowoleni 
z sukcesu. Przewlokła się bowiem  
sprawa do pory, w której już nikt nie 
może myśleć o wszczynaniu wojny, a 
zanim wiosna nadejdzie, potężny Ał- 
łach może wytworzyć taką sytuacyę 
powikłaną, że znowu rok minie na 
waśniach między mocarstwami, na

trudnościach nawzajem sobie stawia 
nych, Inne nadzieje wzbudzał traktat 

1 berliński, inaczej mogła Turcya w y­
zyskać czas, który upłynął od pod­
pisania tego traktatu. Tak mało wyma­
gano od niej jako dowodu, że myśli 
zmienić politykę i przekształcić orga- 
nizacyę państwową. Jedno wysilenie 
organizacyjne, jedna reforma na seryo 
podjęta, byłaby więcej i na dłużej zabez­
pieczyła egzystencyę i bezpieczeństwo 
państwa ottomańskiego, aniżeli, powie­
dzieć to można bez przesady, cała je­
go dzisiejsza siła zbrojna. Ód dawna 
bowiem już nie na armii, lecz tylko 
na życzliwości i zaufaniu Europy o- 
piera się przyszłość cała Turcyi.

Ankieta szkolna.

Podajemy dalszy ciąg sprawozda­
nia z obrad wstępnych sekeyi peda- 

' gogiczaej ankiety szkolnej, przesłane­
go nam przez przewodniczącego tejże 

i sekcyi, Przew. księdza Prałata dr. Ł. 
i Soleckiego:

W przemowie swojej konstatuje naprzód 
j hr R ej, ze sam jeden znajduje się w sekcyi 
j z niefachowych lu d zi, że zatem nie będąc 
i dokładnie obzuajomionym ze wszystkiemu pa- 
j ragrafami tylu ustaw szkolnych, na wypadek, 
j jeżeliby się pomylił co do tych ustaw, prosi 
i o względność, jaka się należy słabszemu i 

nieobeznanemu od silniejszego.
Mówca nie tw ierdzi, że nasze szkoły 

Indowe w ostatnich latacn podupadły, mnie­
ma jednakże, że cyfry i daty statystyczne 
przaz pana Schmitta przytoczone, jakkolwiek 
są prawdziwe, nie stanowią dowodu, że w 
naszem szkolnictwie ludowem nie potrzeba 
żadnej zmiany i żadnej rewizyi ustaw lub 
planów naukowych. Wzrost frekweneyi szkol­
nej musiał nastąpić, ponieważ ustawa za 
prowadziła przymus szkolny a władze szkol­
ne czuwają nad jej wykonaniem; liczba kwalifi-

M A R Y S I A
i i .

Przed kilkunastu laty Jakóbowa rozłą­
czyła się z Maryą, gdy jeszcze była małem 
dzieckiem , co zaledwie od ziemi odrosło. 
Książę Karol, wydawszy ją za mąż za swe­
go leśniczego, wdowca, obdarował i osadził 
na leśniczówce wraz z córką; lecz Jakób nie 
był to człowiek łatwy do pożycia, nie chciał 
mieć innych dzieci w domu , prócz Stacha, 
pierworodnego swego syna z pierwszego m ał­
żeństwa. Raz nawet rzucił się gwałtownie 
na dziewczynkę i uderzył ją bez miłosier­
dzia. Jakóbowa nie czekała długo, ch o ć  to 
była noc ciem na, porwała dziecko i zanio­
sła do pałacu.... Droga była dość daleka; 
nad biedną matką szumiały drzewa i wiatr 
wył jesienny, jakby złorzeczył jej nieszczę­
ściu, lecz ona, choć wierzyła w żywego dya- 
b ła, nie ulękła się, i tuląc dziecko d.» pier­
si, biegła i biegła... W nocy nie śmiała dzwo­
nić do zamkniętej bramy zamkowej; prze­
czekała godzin kilka, aż do samego świtania, 
a dziecko tymczasem spało spokojnie.... Ona 
patrzała na wielkie mury zamku , na cztery 
ogromne baszty rysujące się ponuro na bla- 
dem tla ciemnego nieba, i całowała Marysię, 
płacząc:

— Ol wy mury, wielkie, białe mury, 
przyjmijcie moją sierotę....

Książę Karol przyjął ją trochę niecier­
pliwie ale łaskawie, i pozwolił, aby dziew­
czyna chowała się w garderobie. Jakóbowa 
kłaniała się do samej ziemi, kilka razy otwo­
rzyła usta, wreszcie ośmieliła się powiedzieć, 
że Marysia jeszcze maleńka, słaba, i potrze­
buje opieki kobiecej.... Gdyby zachorowała....

—  No, no — uspokoił ją  książę, pa­
trząc już ku drzwiom —  jest przecież moja 
bratow a, księżna Zenobia — ona całe życie 
tylko leczy i leczy... Idźcie.... nie zapomnę
0 M arysi...

Księżna Zenobia, wdowa po Michale, 
bracie K arola, miała między prostym ludem 
nadzwyczajne zaufanie, jako cudowna lekarka
1 miłosierna pani. Jakóbowa trochę się uspo­
koiła, zaniosła dziecko, gdzie kazano, do gar­
deroby, i krótko się z nią pożegnała. Te łzy. 
co ją dusiły, miała wypłakać później.... Po­
całowała dziewczynkę , i odeszła , zostawia­
jąc ją opiece wielkiego Boga i Puna, jak nie­
gdyś egipska m atka małego Mojżesza w si­
towiu, na pełuem morzu.

Zycie w zamku było to rzeczywiście 
wielkie morze, które miało zupełnie pochło­
nąć małą , biedną istotkę , jaką była Mary­
sia. Dość było spojrzeć na zamek i całe oto­
czenie zewnętrzne, aby odgadnąć, że tam wa­
żyły się ostatecznie losy wielkiego rodu. Cały 
zamek nosił ślady zniszczenia i upadku; pół­
nocna baszta, pokryta bujnie dzikiem winem 
i bluszczem , rozpadała się pod wpływem 
wilgoci; cegły, co lepsze, rozbierali ludzie i 
k rad li; herby kamienne na bramach porosły 
mchem, staw pokrył się pleśnią, zarósł szu 
warem i trzciną; pomiędzy odwiecznemu drze­
wami ogrodu stało kilka melancholijnych po­
sągów, lecz Wenus straciła obie ręce, a w 
hełmie Marsa, strąconym przez burzę, za­
gnieździły się myszy. W zamku kilkadziesiąt 
komnat było niezamieszkanych, a gdy stary 
kamerdyner otwierał czasem ciężkie drzwi 
salonu, rzeźbione w hebanie, okładane zło­
tem , głuche echa odzywały się zewsząd, jak 
w katakumbach. Długi rząd gościnnych po­
koi dawno już od śmierci księcia Michała 
stał pustkami ; niektóre pokoje służyły do 
suszenia ziół aptecznych, w których kochała 
się księżna wdowa, a niektóre obrócono na 
cel praktyczny, na chów jedwabników, któ­

rym książę Karol oddawał się z namiętno­
ścią. Przez sześć tj'godni, - przez które co 
ruku bawił w domu , nie wychodził prawie 
od tych robaczków, nosił im liście, obserwo­
wał gąsienice, a potem opowiadał swe spo­
strzeżenia bratowej, która go słuchała blada, 
wyaiosła, milcząca....

Księżna wdowa była istnym duchem 
tego zaklętego zamku..." Marysia nieraz w 
dziecinnych latach widywała ją z daleka, jak 
przechodziła pomiędzy drzewami ogrodu, wlo­
kąc za sobą ogon czarnej sukn i; a że w ku 
chni, pomiędzy czeladzią, nasłuchała się ró­
żnych baśn i, zdawało się j e j , że księżna 

> musi być chyba jedną z księżniczek zaklę
! ••
1 Księżna od śmierci męża me zrzuciła 
i żałoby ; włosy jej czarne, przepyszDe, uwię­

zione były w wdowi czepeezek; ludzie coś 
i tam gadali , że przed laty byłaby może wy- 
| szła za księcia Karola, lecz ten, czy jej nie 
i chcia ł, czy jej się obaw iał, dość, że od tego 

czasu panów ałą między nimi niechęć, bardzo 
bliska nienawiści.... Księżna tylko tern się 
pocieszała, że książę Karol zachodził w lata, 
Starzał się wstanie bezźennym, że zatem su- 
kcesya nie mogła ominąć jej syna jedynaka, 
*em potrzebniejsza, że uiąż jej stracił prawie 

' wszystko, i zostawił jej tylko skromne doży­
wocie z prawem mieszkania w zamku. Gała 
ambieya nienasycona jako kobiety, matki i 
wielkiej pani, przelała się na głowę biedne­
go, małego L u la ; on tymejrsem rósł sła­
by, wątły, niedołężny; życie jego było li­
che, chwiejne, jakby życie jednej z tych gą- 
sieniczek, wegetujących leniwie na listku w 

; martwej ciszy i denerwuiącem cieple; lecz 
na straży stała księżna, walcząc ze śmier­
cią , która ciągle wyciągała dłoń zniszczenia 
po swoją ofiarę, walcząc z fatalizmem, który 
zdawał się ciężyć nad całym domem. Zawsze 
dumna , n ieugięta, rozpoczynająca codzieó 
dzieło, które następna noc niszczyła. Jak

rok d łu g i, nie wyjeżdżała nigdy z zamku, 
i pozwoliła, aby życie zamknęło się nad nią 
jak wieko tru m n y ; pozwoliła włosom osi­
wieć, piękności swojej zmarnieć i zwiędnąć, 
a tylko pilnowała sy n a , nie opuszczając go 
nigdy. W pałacu panowała największa cisza 
i spokój, ta k , że można było wyraźnie sły­
szeć brzęk ćmy, rozbijającej się o wielkie we­
neckie okna; bywały chwile, że każdy hałas, 
najmniejsze wzruszenie, przyprowadzały cho­
rego o ataki kataleptyczne. Wówczas udrę­
czenie księżnej nie miało nazwy, gdy pa­
trzała na syna, jakby martwego u nóg swych, 
kalekę, o kształtach ciała prawie karykatu­
ralnych , ona, co była najpiękuiejszą kobie­
tą swego czasu, godną być królową i matką 
dynasty i..

Przez długie lata Lulu żył w zupełnem 
zaciszu i sam otności, póki nie nabrał trochę 
siły i życia, a blada twarzyczka nie pokryła 
się lekkim kolorytem , jak u bladych, bardzo 
nikłych róż. Wtedy lekarz osądził, że mu 
towarzystwo innych dzieci stało się konie- 
czuem, i księżna posłuszna starała się prze- 
módz wstręt macierzyński, aby ktokolwiek 
mny prócz niej zbliżał się do chłopca. Wów­
czas przypomniała sobie, że gdzieś w garde­
robie czy na folwarku chowało się dziecko, 
które książę Karol jej opiece powierzył. Ma­
rysia pierwszy raz w życiu miała się stać 
„osobą“.

Dotąd zupełnie zapomniano o n iej; cho­
wała się na łasce Bożej, nie ludzkiej; ludzie 
nią pomiatali, jak zwykle stworzeniem, do 
którego nikt się nie przyznawał. Wśród nie­
zliczonej ilości służby, nie pytano się nawet, 
zkąd się wzięła, czem żyła? Żyła, jak po­
krzywa pod płotem. Poki była mała, plątała 
się czasem ludziom pod nogam i, a komu 
było spieszno, ten ją pchnął na bok, nie 
troszcząc się, czy się nie przewróci i głowy 
nie stłucze. Później stała się ostatnią, naj­
niższą iastancyą we dworze; polecenia, któ-



kowanych nanozyeieli musiała się pomnożyć, 
bo zaprowadzono zostały w kraju seminarya 
nauczycielskie, które przecież są na to , aby 
krajowi przysparzały nauczycieli kwalifiko­
wanych.

Krytyka, jaką mówca rozwinął w Sej­
mie krajowym, i z jaką odważa się wystąpić 
w ankiecie, pochodzi z tego samego źródła, 
z jakiego czerpie siły tyloletnia praca człon­
ków tej sekcyi około szkolnictwa, to jest w 
miłości dla oświaty. Zresztą krytyka, w Sej­
mie wypowiedziana , odnosiła się wyłącznie 
do planów szkolnych czyli naukowych na­
rzuconych nam przez Radę państwa, prze­
ciw którym oświadczyła się nasza dele ■ 
gacya, przeciw którym przemawiał w Ba­
dzie państwa p. Sawczyńiki, a nie do dzia­
łalności Rady szkolnej krajowej. Piany nau­
kowe dla szkół ludowych mogą być dobre i 
dla n as , ale dopiero po upływie pewnego 
czasu, gdy poziom oświaty podniesie się w 
naszym kraju. Ułożone one zostały dla za­
chodniej części m onarchii, gdzie oświata 
stoi o wiele wyżej niż u nas, gdzie tedy dzie­
cko , przychodząc do szkoły przynosi z so 
bą już pewien zasób cywilizacyi, wyniesionej 
z domowego otoczenia, i gdzie następnie pod­
czas trwania nauki szkolaej, znajduje pomoc 
w domu, ponieważ tam rodzico lub krewni 
objaśnią mu trudniejsze części szkolnej n a ­
uki, pomogą w nauczeniu się i zachęcą z v  
wsze do nauki, przed tawiająe jej korzyści 
i potrzeby. U nas przeciwnie, dziecko ro­
dziców zupełnie nieoświeconych przychodzi 
do szkoły, aby tamże naprzód nauczyć się 
myśleć i mówić, bo nawet mowa jego ugra 
nicza się na kilkudziesięciu wyrazach, naj­
niezbędniejsze potrzeby oznaczających. Pod­
czas kursów zaś szkolnych, nieznajdzie ono 
pomocy w nauce w domu. Tam ma nikt nie 
wyświeci trudniejszego zadania, ani pomoże, 
ani zachęci, a pomimo to na zachodzie m o 
narehii wyznaczono lat 8 na wyuczenie s:ą 
przedmiotów przepisanych planem naukowym, 
gdy u nas czas ten zmniejszono na lat azi-śó, 
bez względu, że dziecko u nas przychodzi 
do szkoły zupełn e nieprzygotowane do po­
bierania nauki i t. p. Nadto zachodnie pro- 
wincye bogate mogą każdą szkołę, do której 
uczęszcza więcej nad 80 dzieci, przemieniać 
na szkołę dwu-lasową i trzyklasową, czem 
nadzwyczajnie ułatwia się nauczycielom mo­
żność "uczenia. U nas przeciwnie w jedno- 
klasowej zkole mieści się nieraz po przeszło 
100 dzieci; bo gmioę nie stać na utrzymanie 
kilku nauczycieli i budowę nowych klas. Z 
tej odmienności warunków wynika oczywi­
ście, że nie jest rzeczą możliwą, eby u nas 
dzieci mogły się wyuczyć w lata> h ośmiu , 
zwłaszcza, że u nas w większej części kraju 
uczyć się muszą drugiego języka krajowego 
a w szkołach silku klasowych, począwszy od 
klasy trzeciej, także języka trzeciego t. j. 
niemieckiego pod zas gdy w zachodnich 
prowincyaeh pańnwa mianowicie w niemie 
ckich, uczą tylko jednego języka, który je.it 
wykładowym, ftasiępuie przypomina mówca, 
że w j 'dnuklasowej szkole cały tłum dzieci 
podzielony jest na lat sześć, i gdy nauczy­
ciel roa godzinę wykładu z jedną grupą, 
musi przez ten czas zatruniać pięć innych 
grup, wyznaczając im zatrudnienia ciche. Z

re od księżnej odbierał kamerdyner, po 
wierzał szafaree, szafsrka klucznicy, i rozkaz 
opierał się w końcu o Marysię, która praco­
wała za wszystkich. Nikt się nie troszczył, 
co jad ła? gdzie się przespała? By wały dnie, 
w których nie dostała obiadu, i nieraz w noc 
ciepłą, letnią, przespała się na dworze, gdzieś 
pod krzakiem jaśminu, albo ułożywszy sob.e 
wygodne gniazdko w świeżo skoszonem sia­
nie. Leżała z otwartemi oczami , patrząc w 
żółtą twarz księżyca, podśpiewując cienkim 
głosikiem piosnkę, którą śpiewały dziewki 
we dw orze.

Za górami za lasami

Kilka lat chowała się tak na pół dziko, 
wśród hałastry dworskiej, i byłaby może wy­
rosła na I&daco, gdyby nie to, że Stach, syn 
leśnego Jakóba, przechodząc raz za intere­
sem ojca do pałacu, spostrzegł ją w kuchni 
przy ciężkiej robocie, na wpół zgiętą, oddy­
chającą z trudnością m ałem i, wązkiemi pier 
siami. Chłopiec wyręczył ją z czystej litości, 
i zaopiekował się nią trochę, nie wiedząc na­
wet, co to za jedna? Dowiedział się dopiero 
w jakiś czas później od samej Jakóbowej.... 
Dnia jednego, zachorowawszy mocno, a bojąc 
się, czy to już nie ostatnia jej godzina, .ab y  
nie zeszła ze świata, nie mając nawet komu 
polecić M arysi, nieszczęśliwa matka opowie­
działa Stachowi całą jej historyę. Czuła w 
nim serce poczciwe, wierne, i w iedziała, że 
jej nie zdradzi.

— Pamiętaj — rzekła, podnosząc się 
na łóżku i kończąc swe opowiadania — pa 
m iętaj, aby ona nigdy nie wiedziała, kto był 
jej m atką? I ojca twego prosiłam , aby Bic 
nie mówił.... Musiał mi przysiądz.... On cza­
sem się zapomni, ale Jezusowi się nie sprze­
niewierzy. Nie chcę, aby wiedziała, że jej 
matka była występną.... Możesz jej powie­
dzieć, że umaiła, i jeszcze po śmierci na mą 
patrzy i ztamtąd ją kocha....

tego wnioskuje mówca, że nauczyciel nie po­
święca na naukę tej jednej grupy całej go­
dziny, lecz obraca na nią co najwięcej pół 
godziny, bo wyznaczenie zatrudnień cichych 
dla pięciu innych grup zabiera mu także 
wiele czasu. Gdybyśmy te Wozystkie godziny 
razem policzyli, które uauczyc el jednej gru­
pie dzieci poświęcić może, okazałoby się. że 
w szkcle ludowej dziecko pobiera bezpośre­
dnią naukę nie przez lat sześć, ale tylko 
przez rok jeden , bo reszta czasu schodzi na 
tak zwanej cichej nauce grup innych, czyli 
po prostu na wyznaczeniu im zajęcia, aby 
nie przeszkadzały grunie pobierającej uuukę. 
Nie podobna zaś przypuścić, aby było rze­
czą możliwą wyczerpać plany obecnie prze 
pisane w przeciągu tego jednego roku, lub 
co najwięcej w przeciągu dwóch la t,  w 
których dzieci rzeczywiście pobierają bezpo­
średnią naukę i aby one w tym czasie wy­
uczyć się mogły wszystkiego, co się mieści 
w tych planach Pochwytąją one wprawdzie 
to i owo, ale niczego dobrze nie umi-ją. 
Oprócz tego zważyć należy, że na zachodzie 
ludność nawet po wsia h jest mięszan>., roi 
nicza, handlowa i rzemieślnicza, gdy u nas 
ludność wiejska jest wyłącznie rolnicza, a 
jednak tej wyłączności dotąd nie uwzględnić 
no i nie postarano się o to, aby rolnikowi 
dać takie wykształcenie, jakiego mu potrze­
ba, i z którego mógłby korzystać.

Plany zatem teraz przepisane i cały za­
kres nauki dla szkół wiejskich mogą być 
dobre w przyszłości, wszelakoż dziś są one 
dobre tylko w teoryi, ale nie w praktyce. 
Teorya dąży zawsze do idealizmu, żąda rze ­
czy najlepszych, lecz praktyka musi się li­
czyć z danemi, których zmienić nie może, 
i te dane niezmienne muszą stać się pod­
stawą każdego zastosowania i wprowadzenia 
w życie teoryi. W j raktyce tedy zmieniać się 
musi zastosowanie teoryi do gruutu, jaki 
znajduje dla siebie Faktem zaś jest, że u nas 
grunt społeczny jest inny, aniżeli na zacho­
dzie, a dlatego musi też zastosowanie teoryi, 
wytworzonej w zachodnich prowincjach, u- 
ledz u nas znacznej modyfikacyi. Dalej twier­
dzi mówca, że zakres nauki ludowej nie jest 
za wielki ale raczej za mały w planach n a­
ukowych, jeżeli żądamy, aby człowiek opu­
szczający szkołę nazwać się mógł cywil zo- 
wanym, bo do tego każdy dział wiedzy jest 
potrzebny, Cóż z tego atoli kiedy w naszych 
warunkach wyczerpanie tego p anu jest. zu­
pełnie niemużebnem. Nie uwzględniono też 
u nas w nauce ludowej tych działów, które 
włościaninowi i rdnikowi rą najpotrzebniej­
sze. Nie wykładają bowiem nauki rolnictwa, 
chociaż zatrudnienie to jest przeznaczeniem 
99 prc. ludzi uczęszczających du szkół wiej­
skich. Mówca oświadcza, że nie chciałby, aby 
uczono, jak orać lub siać należy bo to rol­
nik wie z doświadczenia, uczy się tego od 
ojca, ale jak rolę wyzyskiwać, jakiemi ro­
ślinami ją  zasiewać i w ogóle jak ze wszyst­
kiego w gospodarstwie korzystać potrzeba, 
aby gospodarstwo przynosiło największe zy­
ski i aby rzeczywiście było postępowem Nie 
uczą też w szkole ludowej tego, czego wło­
ścianin a dziś obywatel powołany do dzia­
łalności urzędowej w gminie i powiecie nie­
zbędnie potrzebuje. Prawo nakłada na mego

S taeb , który wysłuchał Jakóbowej w 
m ilczeniu, nie podnosząc oczów, rzucił jej 
się na s ty ję , skoro skończyła :

—  Poezekąjno> ty matulu — zawołał — 
nie martw się, i nie truj sobie godziny ko­
nania , już Marysia będzie miała dobrego 
ojca i troskliwszego aniżeli jej rodzony, ja 
jej będę ojcem, zobsezysz !...

Jakóbowa nie umarła, lecz Stach nigdy 
już o swej obietnicy nie zapomniał, i odtąd 
Marysia uczuła w ieką zmianę w doli swo­
jej. Stach , który eh idził do szkółki dwor­
skiej, codziennie po skończonej nauce wstę­
pował po nią do kuchni , lub dawał znać o 
sobie rzuceniem lekkiej grudki w szybę. Ra­
zem szli w św ia t; w dnie powszeduie za­
trzymywali się w jakimś pustym kąc:e otwar­
tej stodoły, i tam wśród chmary świegoeą- 
cyeh wróbli chłopiec uczył ją czytać, albo 
starał się wytłómaczyć jej to, czego rano nau­
czył się w szkółce. I tak dowiedziała się 
M arysia, że jej przyjaciel księżyc, to nie 
lampa zawieszona u stropu niebieskiego, pła­
ska jak krajanka sera, ale wielki jakiś obcy 
świat i nieznaua z i.m a , a tak  samo i gw ia­
zdy — a dalej że rachując, dodając liczbę
do liczby, można doiść aż w n eskończoaość ..
Wszystko to dziwiło ją bardzo. Po skońi-zo- 
nej lekcji szli czasem do kuźni, i zatrzy­
mywali się w progu, patrząc -z ciekawością 
na to 'w nętrze ciemne, buchające płomie­
niem, sypiące iskrami. Stachowi aż się oczy 
świeciły od w’ełkiej namiętności do kowal­
skiej roboty, której mu ojciec zakazywał jako 
urodzonemu szlachcicowi, przynajmniej od- 
wijał rękawy bluzy, natężał jak mógł małą 
rękę, liczył wytężone żyły, patrząc z zazdroś ­
cią na czarne , obrośnięte, ogromne ręce 
kowala.

(Ciąg dalszy nastąpi)

obowiązki przeróżne, choćby w gminie tylko, 
a on nie zna zupełnie tych praw i obowiąz­
ków ; dopóki zaś ich znać nie będzie, pozo­
stanie bierną cała podstawa organizacji ad­
ministracyjnej, i kraj nie postąpi naprzód. 
Jeżeli tedy szkoła ma być praktycznie urzą­
dzona i przynieść pożytek ludowi, powinna 
być w niej — przynajmniej w szkole powta 
rzania, wykładana nauka gospodarstw i obo­
wiązków urzędownie na członkach gminy 
ciążących, aby włościanin po ukończeniu 
szkoły ludowej wiedział, jakie ma powin­
ności i prawa jako członek gminy, i nie po­
trzebował we wszystkich spraw ach, gdy 
przyjdzie zrobić jakie podanie, szukać i uda­
wać się do pisarza pokątnego, lecz aby sam 
mógł sobie poradzić. Z tego okazuje się, że 
do teraż iejszego planu dodaćby jeszcze po­
trzeba dwa nowe działy dotąd niewykładane, 
a ponieważ podać już nic nie można do tej 
pełni, przeto trzob* coś ująć i uproście, aby 
się mogły pomieścić te dwa przadmioty. Le­
piej tedy pcświęeić choćby część potrzebne­
go, a zastąpić ją tam, co jest niezbędnom. 
Ponieważ szkoła na wsi etanowi całość wy­
kształcenia a powinnaby i wychowanie w 
sobie mieścić, potrzeto w tern wykształceniu 
musi się mieścić to, co włościaninowi, żyją 
c°mu na roli a powołań-mu konstytucyą do 
pełnienia obowiązków sięgających bardzo da­
leko, jest niezbędne, i eoby mu ułatwiało 
warunki jego przyszłego życia i zawodu. Z i- 
tem szkoła na W3i winna być celowa, odpo­
wiadająca potrzebie, a nie z zakroj-m ogólno- 
humanitarnym Długoletnie obcowanie z lu 
dem i dokładna znajomość jego potrzeb i 
charakteru pozwalają mówcy twierdzić, że 
lud trfeiej a nie innej pożąda nauki, bo 
mówca słyszał to kilkakrotnie z ust samego 
ludu, wdowód czego przytacza niektóre zda­
rzenia. Mianowicie nie potrzeba w szkołach 
ludowych teoretycznej nauki gramatyki, na 
którą się wiele czasu marnuje, a która lu­
dowi jest niepotrzebną. Otóż gdy sprawa tak 
się przedstawia, że, aby można co do planów 
d dać, trzeba wprzódy coś z nich obciąć i u- 
prośmć, nie czując się na silach do przed­
stawienia od Jośnego planu w ozczegółacb, za­
prosił mówca do siebie przed wyjazdem swo­
im do Lwowa część sił nauczycielskich ze 
swojej okolicy, a w jnik odbytej narady za­
wiera się w piśmie, które mówca sekcyi o- 
krzuje, którego atoli me odczytuje, me chcąc 
zajinować czasu szczegółową dyskusją lecz 
z stawi je na użytek ankiety, gdy przyjdzie 
czas na specjalną d-batę.

Co do czytanek i zakre.su planów na­
ukowych mniema mówca, że one powinny 

'być inne dla miast, a inne dla szkół po wsiach. 
W ogóluośei szkoły po wsiach pówinny być 
tak zreorganizowane aby wychodzący z nich 
uczniowie zachęceni byli do pozostania na 
wsi, by umiłowali zawód rolnika na wsi o- 
si&dłego, i bogacili intebgeueyą wsio nasze. 
Plany naukowe nie powinny tak być urzą­
dzone, aby w każdem zdolniąjszem dziecku 
po stawał i objawiał się pociąg do szuka 
nia innego losu i opuszczania zajęcia rodzi­
cielskiego, bo tym sposobem dążymy do zu­
pełnego wyjałowienia w-si z iuteligencyi, 
która później, nie mogąc znaleść i dpowied- 
niego umieszczenia, marnieje, lub zakwasza 
sobie życie gdy przeciwnie, pozostając na 
wsi (wyjąwszy ludzi prawdziwie zdoluycb) 
stałaby się prawdziwymi apostołami oświaty 
w pośrodku ludu wiejskiego.

Co do seminaryów nauczycielskich, są­
dzi mowcu. ze powinny być podzielone na 
dwie kategorye z krótszym kursem dla szkół 
wiejskich i odpewiedniem przyg ti-waniem, 
z kurs-m zaś dłuższym dL miaot. Sem ina­
rya dla wsi powinny być koniecznie inter­
natami, i to nie po miastach ale po wsiach 
zakładane m i; bo tylko w internacie może 
kandydat stanu nauczycielskiego otrzymać 
odpowieduic wychowanie, a chowając się na 
wsi, nie nabierze przyzwyczajeń życia miej­
skiego, które późuiaj życia n i  wysi czynią 
urn nieznośnem, i przaz dłuższy pobyt w 
mieście zapomina nawet, jakim sp soboru 
jirzemawi&ć potrzeba do ludu wiejskiego 
Wychowanemu w mieście _uczyciek>wi łud 
będzie zawsze obcym i przyjdzie mu to bar­
dzo trudno żyć z ludem i lud rozumieć Ku 
umieszczeniem semioaryów nauczycielskich 
po wsiach, przemawia także wzgląd na ko­
nieczną oszczędność. Nie potrzeba boniom 
stawiać nowych i kosztownych gmachów na 
takie sciniaarya wieji iie, gdyż jest tyle kla­
sztorów opuszcza ijeh  lub mających bardzo 
mało członków i raożnaby te kl sztory za 
tanie pieniądze wynająć. Nauczyciel, wycho 
wauy w tukiem senmiaryum, mógłby zaraz 
praktycznie uczyć się gospodarstwa wiejskie­
go przy jakim folwarku sąsiedzkim, gdy U. 
zakład nie mógł mieć kawałka własuego 
gruntu.

Zdaniem mówcy jest jaszczu jedna re ­
forma koniecznie potrzebną, mianowicie zaś 
zmiana § 16 ustawy kraiowej z dnia 25 
czerwca 1*70 o władzach nadzorczych miej­
scowych i okręgowych. Nadzorcą dydaktycz- 
nc-p dagogieznym szkoły i nadczyciela po­
winien być nie członek Rady szkolnej miej­
scowej, wyzraczony przez Radę szkolną o- 
kręgową, ale jeden z nauczycieli najzdolniej­
szy w okręgu obejmującym pięć do ośm.u

szkół, któryby powinien nadzorować od cza' 
su do czasu kierunek i spusób nauczania 
a zarazem mieć ogólny nadzór nad prowa­
dzeniem się nauczycieli, jak to czynią dzi«' 
kani duchowni. Mówca wspomina tylko 0 
tej potrzebnej reformie, ponieważ sprawa t» 
należy właściwie do sek yi administracyjnej-

W końcu oświadeza mówca, że potrze­
ba koniecznie cos obmyśleć, aby religia, ta 
najważniejsza podstawa wychowania ludowe­
go, udzielaną była z większą pilnością ani­
żeli dotąd, gdyż dziś w niektórych szkołach 
nmwcy znanych zupełnie jej księża nie u- 
dzielają, i do szkół wcale me chodzą. Co dc 
innych szkół, w których księża bywają ce­
lem udzielania nauki, przekonał się mowe*. 
że religii udzielano w całym roku 5 godzin- 
Brak zaś nauki religijnej w szkołach ludo­
wych może za sobą pociągnąć najzgubniej- 
sze skutki. Musimy tedy zaprojektować, aby 
w tych szkołach, w których kapłan miejsco­
wy nie udziela nauki religijnej, lub udziela 
w ilości godzin niedostatecznej i nieregular­
nie, urizielał jej regularnie nauczyciel we­
dług książki przepisanej przez Radę szkolną 
krajową i konsystorze, któraby zawierała nie 
samą jałową dogmatykę, ale naukę wiary i 
miłoś-i prawdziwej, do życia zasl,osuwanej.

Dla spóźnionej pory zamknąłem posie­
dzenie po tej przemowie, ponieważ wszyscy 
członkowie tego sobie życzyli i oznajmiłem, 
że następne posiedzenie odbędzie się. naza­
ju trz dnia 30 października o godzinie 5 tej, 
na którem najprzód przemawiać będą człon­
kowie. którzy się już do głosu zapisali.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SPRAWY MONARCHII

Wiener Abcndpost poświęca zjazdowi 
partyi konstytucyjnej w Wiedniu uwsgi na­
stępuj -.ce: „Unikaliśmy dotychczas wszelkich 
uwag o sejmikach w Módlingu, Bernie i 
Karlsbadzie, ponieważ przedstawiały się ona 
tylko jako pizygotowania do powszechnego 
zjazdu wiedeńskiego. Go na owych mityu 
gach prowincjonalnych fermentowało i bu­
rzyło się, miału dopiero w Wiedniu wyjść 
na jaw w formie oczyszczonej i skrystalizo­
wanej. Atoli słuszne zainteresowanie, z ja­
kiem powszechnie wyczekiwano tej chwili, 
doznało prawie zawodu. Stadya przygoto­
wawcze. jak się zdaj ?, jeszcze się nie skoń­
czyły. Sam sejmik „oczekuje" dopiero „pe- 

t-łen otui'hy“, że „trwało podstawy organiza­
c ji zgodnego postępowania zostaną wkrótce 
osiągnięte- . Do zgodnego postępowania bra­
kuje zatem w tej chwili nictyiko organiza­
c ji ale nawet podstaw tej t-rgamzacyi. Nie 
nialo, możuaby nawet powiedzieć, wszystkie­
go brakuje jeszcze. W żadnym zaś razie nic 
można uważać zadania, jakie sejmiki sa­
me sobie zakreśliły, za już rozwiązane. U- 
sprawiedliwia to w rzeczy samej owo „głę­
bokie, coraz wzrastające zaniepokojeni^" lu­
dności niemieckiej, która od swy^h przewód- 
eów parlamentarnych już kilka miesięcy ocze­
kuje daremnie jasnego określenia celów, do 
których zmierzać należy i dodatniego pro­
gramu pracy. Posłużyć to może jednak i dla 
nas za usprawiedliwienie, jeżeli oczekując 
z respektem dalszego rozwoju, pozostaniemy 
także wobec zjazdu wiedeńskiego w takiej 
samej wyczekującej postawie, jaką wobec 
mityngów prowincyalnych zajęliśmy. J e ­
dnej tylko formułki zawartej w najnowszej 
„rezolucji" pominąć nie możemy. Nowa ta 
formułka modyfikuje pojęcia konstytucyjno­
ści, a czyni to, rzecz szczególna, zapomoeą 
epitetu, który w kołach konstytucyjnych do­
tychczas bynajmniej nie był popularnym. 
Przypominamy sobie, że wielce dla Austryi 
zasłużony a także przez partyę konstytucyj­
ną wysoko poważany mąż stanu, baron Las- 
ser rzekł pewnego razu w Izbie deputowa­
nych: „Konstytucyjnym jest każdy, kto tu­
taj w tej Izbia na gruncie konstytucji i 
w jej granicach działa." A mąż ten musiał 
znać dobrze „prawdziwego" ducha konsty- 
tucyi , bo duch ten był w istocie jego 
własnym duchem Chętnie przyznajemy 
pra dziwą konstytucyjność wszystkim, któ­
rzy dążą do stopuiowego jej rozwoju. Ale 
reklamujemy tę prawdziwą konstytucyjność 
przedewuzystkiem także dla tych, którzy dą­
żą do zupełnego wykonania, do powszechne­
go niezaprzeczonego uznania tej konsty tucji. 
Co tvięcej, .ośmielamy się nawet twierdzić, 
że konstytucyjność tych, «o konsijtucyę chcą 
podnieść do znaozema tarczy obronnej i do 
brodziejstwa dla w s z y s t k i c h  narodów 
państwa, zasługuje bez porównania więcej na 
miano „prawdziwej", niż konstytucyjność 
owych ludzi, którzy palladium  państwa zni­
żają do rzędu chorąg vi nieszczęsnej walki 
rasowej. Konatytueya jest cennem i niety- 
kalnern dobrem wszystkich narodów państwa, 
nie mole oua i uie wolno jej stać się wy­
łączną własnością jakiejś jednej narodowości. 
Deutsche Zeitung  głosi jako rezultat partei- 
tagu że zgromadzeni „uznali jednomyślnie 
stanowisko narodowe jako jedyną podstawę 
swych dążeń. “ Każde stronnictwo ma nie­
zaprzeczone prawo wybrać sobie dowolnie



P&dstawę swej akcyi w granicach ustawy. 
Niemniej jednak wątpliwości nie ulega, że w 
Austryi do w ład/y i uo rządzenia wyłącznie 
tylko idea austriacka jest uprawnioną. Ta 
idea austryacka będzie też zawsze także 
„prawdziwie konstytucyjną", ponieważ n a ­
turalnym rzeczy porządkiem stać n:usi przy 
państwie i konstytucji, nie potrzebując wy­
szukiwać sobij innych jakichś „podstaw dla 
organizacyi zgodnego postępowania."

— O zjeździe par ty i „konstytucyjnej" w 
Wiedniu pisze Sonn-und Feiertags Courrier: 
„W sali Zufii odbył się czwarty „sejmik 
niemiecko-austryacki". Udział nie był szcze­
gólnie wielki, zawiódł także spodziewany en­
tuzjazm w stobcy państwa Wiedeń zacho­
wał się spokojnie i tylko tu i owdzie powie­
wała z okna odosobniona chorągiewka. Jak 
kolwiek sympatycznemi muszą hyć dla lu ­
dności wiedeńskiej usiłowania zmierzające 
do odparcia czeskich uroszezeń, to jednak 
ludność ta ni« ma bynajmniej ochoty do 
prowadzenia walki, do której przewódzey 
partyi niemiecko liberalnej przez przedsta­
wianie urojonych niebezpieczeństw natchnąć 
ją usiłują. Polityczna walka stronnictw nie 
jest środkiem, któryby ludność z tak długo 
już trwającego stanu ubóstwa doprowadzić 
mógł do lepszej egzystencyi. My takie je ­
steśmy dobrymi Niemcami, dbałymi o obro­
nę naszych praw narodowych. Ale jesteśmy 
także dobrymi Austryakami, a jako tacy 
świadomi jesteśmy konieczności zgodnego 
pożycia i wspólnego z mnemi narodowościa­
mi państwa działania. To zgodne pożycie i 
współdziałanie wymaga jednak, abyśmy in ­
nym narodowościom zostawili iakże możność 
rozwoju narodowego i nie przybierali miny 
jedynych Austryi mieszkańców. Stanowisko 
narodowe wszystkich ludów Austryi ograni­
czone jest potrzebami i wielojęzycznym cha­
rakterem wspólnej monarchii Ogianiczeniu 
poddać się musi każda narodowość austrya­
cka, a więc także i kierująca narodowość 
niemiecka Niemieckie narodowości państwa 
me okazywały dotychczas wielkiego zrozu 
mienia tej potrzeby, my Niemcy austryaccy 
stawialiśmy przeciwnie interes państwa zaw­
sze ponad narodowe nasze żądania. Tylko 
nie powinniśmy zapominać, że przychodziło 
nam to łatwiej niż inn jm  narodowościom, 
a to z tego powodu, że już naszo dominu 
jące stanowisko w państwie dawało nam 
więcej narodowej samodzielności, a korzy­
stanie z niej i utrzymanie zag arantowane 
nam było przez to, że dzierżyliśmy w swych 
rękach rządy i mieliśmy większość w parla­
mencie Z tego powodu nie powinniśmy też 
zanadto surowo osądzać przesadnych dążno­
ści naszych nie niemieckich współobywateli, a 
jeżeli zważymy, że po tak długim czasie 
zdobyli oni sobie po raz pierwszy większość 
w parlamencie, to łatwo pojąć ich i tu pety- 
czne usiłowania, aby tę większość wyzyskać 
dla zrealizowania swych życzeń narodowych. 
Tom większej wagi dla nas Niemców au- 
siryacku-h jest więc okoliczność, że w mini­
sterstwie Taaffugo znajdujemy zaporę prze­
ciw za daleko idącemu zaspokojeniu owych 
pretensyj narodowych, Jak często mamy 
jeszcze powtarzać, że nasi przewódcy parla­
mentarni usiłując obalić gabinet Twaffego, od­
dają tylko przysługę naszym politycznym i 
narudowym przeciwnikom? Pięknie brzmią­
ce frazesy i hasła, Da które chwyta się 
bezmyślne tłumy, nas nie zdołają obałamu- 
cić. Jeżel' w Austryi niemieckości i libera­
lizmowi zagraża jakie niebezpieczeństwo, to 
nie od ministerstwa Taaffego, ale od owych 
przewódeów partyi niemiecko-austryackiej, 
którzy w swem małodusznem ograniczeniu 
przepełniają miarę swych g.-zecbów, torując 
drogę rządom stronnictwa naszych przeci­
wników przez p-dejrzywanie i zwalczanie 
rządu neutralnego.

SPRAWY ZAGMHICZB!
(Dul otwarty do k r. Eulenbnrga).

W sprawie znanego oświadczenia pru­
skiego ministra spraw wewnętrznych, hr. 
Eulenburga. który w parlamencie zarzucił 
prasie polskiej, ;ż g&uiła entuzjastyczne przy­
jęcie Najjhśn. Pana w Galicji, zamieszcza 
Dziennik Poznański w najnowszym swoim 
numerze L is t Otwarty, % którego podajemy 
poniższe ustępy:

„■Waszej Ekscelencji podobało się w 
mowie, misnej w Itbie deputowanych dnia 
] 1 listopada, potrącić o podróż cessrza F ran­
ciszka Józefa do Galicji i o zachowanie się 
dziennikarstwa polskiego wobec tego histo­
rycznego faktu. Wedle natychmiastowych 
spn; wozdoń dzienników, miałeś Wasza Eks- 
leLncya powiedzieć, iż dzienniki polskie po­
tępiły pełne entuzjazm u przyjęcie cesarza, 
jiiko c/yn niezgodny z patryotyzmem pol­
skim.

Wyznajemy otwarcie, ie  n ie dowierza­
liśmy ty”3 sprawozdaniom, bo nie przypu­
szczaliśmy. aby minister wielkiego państw? 
mógł wystąpić Da Dybuuie parlamentarnej z 
twierdzeniem, które jest niezgodne z fak- 
tjc .n y m  stanem rzeczy. Dziś mamy przed
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sobą urzędowe stenogramy z tego posiedze­
nia sejmowego i przekonywamy się, że re­
feraty (dziennikarskie były prawdziwe.

Wedle tego urzędowego sprawozdania 
powiedziałeś Wasza Ekscelencja, co nastę­
puje .

„Gdy niedawno m o u afh a  owego pań­
stwa w czasie swej bytnoś-i w wymienio­
nym kraju d znał pełnego zapału i nadzwy­
czaj serdecznego przyjęcia, wtedy polskie 
dzienniki nie mogły się powstrzyairć, aby 
tego nie naganie a tę naganę motywowały 
tem, iż takie zachowanie się jest niepatryo- 
tyczne."

Nie możemy tych słów Waszej Eksce- 
lencyi pozostawić bez odpowiedzi, tein bar­
dziej, że ten wyrzut jest skierowany prze- 
dewszystkiein przeciwko dziennikarstwu pol­
skiemu w granicach państwa pruskiego. Boć 

1 przecież wiadomo powszechnie że prasa pol­
ska w Kiólcstwie Polskiew ma usta zakne­
blowane, a w Galicji nie mogła się także 
podnieść epozyr.ya przeciwko serdecznemu 
przyjęciu cesarza, bo wszyscy tam są prze­
jęci wdzięcznością dla cesarza, a ki ,by się 
był z opozycją wystąpić odważył, byłby 
przez opinię publiczną niechybnie potę­
piony !

Więc Wasza Ekseelencya masz na my­
śli chyba poi.-.kie dzienniki naszej prowincyi 
i Prus Zachodnich. Wobec tego twierdzenia 
pozwalamy się zapytać Waszej Ekscelencyi, 
który to poważny dziennik polski nagan:ał 
serdeczny sposób przyjęcia cesarza przez na­
szych braci galicyjskich ? Czy Dziennik Po 
znański?  Czy K ury er Poznański? Ozy Ga­
zeta Toruńska?  Czy inne tu wychodzące? 
Redakcye tych pism są gotowe służyć Wa 
szej Ekscelencyi kolekcyą tych numerów, 
w których są zamieszczone sprawozdania i 
uwagi o podróży galicyjskiej. Będziesz się 
Wasza Ekscelencja mógł z tego przekonać, 
żeśmy wszyscy równie sympatycznie rozpi­
sywali się o podróży cesarza, jak wszystkie 
gazety galicyjskie, j ik  urzędowa Gazeta 
Lwowska Twieidzenie zatem Waszej Eksco- 
lencyi jest nieprawdziwe i krzywdzące dzien­
nikarstwo polskie. Nie przypuszczamy wcale, 
aby w tem wystąpieniu Waszej Ekscelencji 
była jakaś chęć podania w podejrzenie rządu 
austrya^kiego szczerości narodu polskiego. 
Przypuszczamy, że Wasza Ekscelencja opie­
rałeś się na błędnych informacjach.

Ależ tu oto dotykamy się tego bole­
snego punktu, który pod bardzo wielu wzglę­
dami jest powodem niesłusznej zaciętości 
rządu przeciw nam. Informacje najwyższych 
osób o stosunkach naszej prowincji opierają 
się w ostatniej liuii na sprawozdaniach owych 
klasycznych komisarzy obwodowych, których 
przymioty osobiste zostały nawet przez kon­
serwatywną frakcję należycie osądzone. Rząd 
nawet ucieka się nieraz po informacye do
gazot w rodzaju Ostsee Zeitung. która ucho­
dzi w kołach półurzędowego dziennikarstwa 
za „doskonale obeznaną" ze stosunkami poi - 
skieini a do której to gazety koresponden­
tem jest znany urzędnik policyjny w Po- 
zuaniu.

Kto z takich źródeł czerpie, temu się
musi zdarzyć, iż wystąpi z twierdzeniem,
które jest właśnie absolutuem przeciwień­
stwem prawdy. Otóż taką pomyłkę popełnić 
zdarzyło się Waszej Ekscelenncyi i oczeku­
jemy po znanej lojalności Waszej Esscelen- 
cyi, że przy nadarzonej sposobności ud wo­
łasz ten zarzut zrobiony polskiemu dzienni­
karstwu."

(L iga antisemicka w Niemczech).
Sprawa antisemickiej agi tacy i w Niem­

czech przybrała w krótkim czasie większe 
rozmiary, niż się może sami jej inicjatoro­
wie spodziewali, a niechętnie na to patrzący 
przewidywać mogli. Stronnictwo umiarkowa­
ne, z ludźmi nauki na rzele, uważało za sto­
sowne wystąpić z oświadczeniem przeciw 
rozbudzaniu fauatyzmu i nienawiści rasowej. 
Oświadczenie wspomnione podliliśmy wczoraj. 
W tej chwili sprawa cała budzi zajęcie w 
kołach coraz szerszych, gdyż oparła się już
0 ciało prawodawcze. Donoszą właśnie z 
Berlina, że w dniu 14 b. m. stronnictwo po­
stępowe sejmu pruskiego odbyło wieczór u- 
myślne posiedzenie, na którcin jedynym 
przedmiotem rozpraw był ruch antyżydowski
1 związane z tym ruchem wykroczenia. 
Stronnictwo nie zastanawiało się wprawdzie 
głęboko nad tym objawem, gdyż nie rozwa­
żało, co isst przyczyną, iż ruch antisemicki 
tak vvHką zyskał popularność i tylu zwo­
lenników, którzy podpisali petycję przeciw 
Żydom w rę^oną kanclerzowi, ale uchwaliło 
Jednogłośnie wystąpić nazajutrz w sejmie z 
interpelacją do rządu Zredagowana przez 
deputowanych dra Virchowa i dra Hanzla 
interpelacja brzm i:

„Od p.< wa go czasu szerzy się przeciw 
żydowskim obywatelom państwa pruskiego 
agilacyu, która wywołała już opłakania go­
dne wykroczenia i powszechno obudzą oba­
wy. Skutkiem wzmiankowanej agitacyi jest 
petycja wystosowana do księcia ksu-Drza i 
prezydenta ministrów orz, ci w Żidom, która 
zawiera między ioneini żądanii niezgodne z 
duchem wieku, postępem i cywilizacją “ W
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tem miejscu podane są szczegółowo ustępy 
petyeyi, dalej zaś interpelacja m ów i: „Wszy­
stko to spowodowało podpisanych do zwró- 
ceL;a się do rządu królewskiego z zapytaniem: 
Jakie stanowisko zajmuje wobec powyższych 
roszczeń, które zmierzają do uchylenia kon­
stytucyjnego równouprawnienia względem 
żydowskich obywateli państwa?" Na inter­
pelacji podpisani są wymienieni już powy­
żej Banel i Virchow i wszyscy członkowie 
stronnictwa postępowego.

Utrzymują, że interpelacja ta będzie 
na jedneni z najbliższych posiedzeń sejmu 
przedmiotem rozpraw.

Wypadki dni ostatnich miały i w ko­
łach defilujących obudzić niezwykłe zajęcie 
się ruchem antiseimckim. Skutkiem tego są 
już pierwsze kroki na zewnątrz przeciw 
stronnictwu agitującemu za wykluczeniem 
żydów od wielu stanowisk publicznych. S tron­
nictwo autisemickie wydaje w Berlinie organ 
pod tytułem Prawda, którego odezwy, roz­
lep ane po rogach ulic, w dniu 15 b. m. zo­
stały przez policyę z wyższego rozkazu po­
zrywane.

Sprawie ruchu i kontraginacyi przeciw 
czynnościom iigi antisemickiej , poświęca 
National Ztg. wstępny artykuł. Podnosząc 
pełne umiarkowania wyrazy oświadczenia, 
mówi dalej między innemi artykuł rzeczony: 
„Gzyliż to nie jasne i nie podniosłe wyrazy, 
któro znajdą niewątpliwie echo w sercu każ­
dego człowieka miłującego sprawiedliwość; 
każdego człowiek'', który wie, że nienawiść, 
przesąd i ucisk dotkliwiej jeszcze przytła­
czają i poniżają tych, którzy je propagują, 
niż tych, przeciw którym są wymierzone." 
— Wypowiedziawszy powyższą prawdę, roz­
biera. artykuł stanowisko zajęte przez auto­
rów petyeyi wymierzonej przeciw żydom i 
przychodzi do przekonania, że stanowisko 
to jest. bardzo smutne, gdyż zawiera ponie­
kąd przyznanie się do słabości całego spo­
łeczeństwa niemieckiego wobec mniejszości 
izraelickiej. Ubolewa nad tem, że niektórzy 
Niemcy nie widzą innego ratunku przeciw 
energicznemu plemieniu, tylko aż w doma­
ganiu się pomocy państwowej. Twierdzi da­
lej, że gdyby niebezpieczeństwo przewagi 
żydów w istocie zagrażało Niemcom, to żą­
dane w petyeyi środki byłyby niedosta­
teczne do odwrócenia tej klęski Agita­
torowie — mówi Nat. Ztg. — chcą naszych 
żydowskich współobywateli wyzwać do wal­
ki secyalnej, chcą ich upokorzyć wobec spo­
łeczeństwa, chcą o ile możności zatamować 
nawet materyalny rozwój ich interesów i w 
ten sposób przez upokorzenie socyalno ze­
mścić się na nich za ich bogactwo, które 
uważają za obrazę warstw innych. „Dla po­
zoru — czytamy w końcu — chcą zwolen­
nicy nienawiści przedstawić tę igitacyę ja­
ko starcie zasaduicze dwóch sprzecznych 
dążności, jako wralkę pomiędzy duchem se­
mickim miteryalietycznym a germańskim 
idealnym. Daremne to jednak usiłowanie, al­
bowiem, jakież to stanowisko zajmował Paweł, 
który był uczonym rabinem , jakie Goethe, 
który przez całe życie studyował Spinozę i 
jego filozcficzne poglądy przyswoił nowoczes­
nej niemieckiej eywilizacyi?“ Po tem zapy­
taniu N at. Ztg  radzi agitatorom, ażeby s,ę 
nie wdawali w zagadnienia filozoficzne, ale 
nadali raczej swojej agitacyi cecby pospoli­
tego starcia, rozruchu, zatargu i t. p.; w tej 
zapewne nadziei, że starcie takie szybko stłu­
mione, najłatwiej położyłoby koniec całej 
propagandzie anti-żydowskiej. Czy jednak po­
dobne zajście, nawet w tym celu wywołane 
i cel ten osiągające, przyniosłoby chlubę kul­
turze niemieckiej, jest to rzecz przynajmniej 
wątpliw a.

(Reform a agraryjua w Anglii.)
Zasługuje na uwagę artykuł najśwież­

szych D aily News, poświęcony uwagom o po­
trzebie reformy posiadłości gruntowej uie- 
tylko w Irlandyi, lecz także w Anglii i Szko­
cji. Dla poparcia zdania o potrzebie takiej 
reformy przytacza artykuł cyfry statystyczne 
dające obraz podziału gruntów w zjednoczo­
nych królestwach Wielkiej Brytanii. Dwie 
trzecie części obszarów ziemi w Anglii znaj­
dują się w posiadaniu 10.000 osób, z któ­
rych jedna posiata dla siebie 180.000 mor­
gów. Dwie trzecie części powierzchni ziemi 
w Szkocji jest własnością tvlko 33 osób, 
z których jedua posiada 1,356,548 morgów. 
W Irlandyi nawet stosunek ten uie jest tak 
jaskrawy. Tam bowiem liczba właścicieli 
większych obszarów, jest jednak stosunkowo 
liczniejsza, gdyż przedstawia «yfrę 19.547 
o-ób. Znaczny zresztą zastęp dzierżawców 
zajmuje wobec właścicieli prawie niezależne 
stanowisko, gospodaruj bowiem nie trosz­
cząc się o właściwego posiadacza, zawsze 
z karabinem na plecach. Uznając potrzebę 
reformy w „zasadzie", uie sądzi jednak dzmu 
u k angul-ki, żeby nie było wy)ścia i zaleca 
na razie Anglii i Szkocyi „wolny handel i 
lepsze w yzyskanie ziemi." Dalej zast.n-.wia- 
jąe się Dad Irlandyą, podnosi tę smutną 
okolicz ość, że 1 idowie po większej częś i 
dochody swoje z Irlandyi wydają uie w kra­
in lecz po za jego gr«niicami. Rzadko Lie- 
d y , a nawet prawie nigdy nie przeby­

wa w kraju z 19,547 właścicieli irlandzkich 
więcej nad 1.443 Suma ich dochodów w e­
dług obliczenia Griffitha wynosi 1,538.017 
funtów sztbrlingów. 180 właścicieli p -siada 
dochód wynoszący razem 601.072 funtów i 
ci nigdy w kraju nie mieszkają Okrągła 
cyfra rent z dzierżaw irlandzkich wynosi 
10 m.lionów funtów, z którą, po odtrące­
niu do«;h dów rozmaity h towarzystw, pozo­
staję 8  milionów funtów Ale i w Anglii 
większa część lordów przepędza życie na 
6tałym lądzie kontynentalnym. Ja! kolwiek 
więc smutne może być położenie Irlandyi, 
to jednak winę tego widzą Anglicy głównie 
w wadach narodowego charakteru ludu ir­
landzkiego. Zarzucają mu brak wytrwał ści 
w pracy, n echlujstwo, aiedbałość i trwonie­
nie czasu w skutek licznych świąt, wynika­
jących z wyznania katolickiego. Ostatni ten 
zarzut jest nieco podejrzany i nie usprawie- 
dbwia bynajmniej twierdzenia, jakoby to 
było jedną z najważniejszych przyczyn nędzy 
ludu irlandzkiego. Dowiadujemy się dalej 
z dziennika angielskiego, że gdziekolwiek 
w Irlandyi przedstawia się nku folwark czy­
sto utrzymany, ogród przy nim wzorowy, 
droga do folwarku wzorowa, tam można 
z góry być pewnym, że gospodarzem jest 
Anglik albo Szkot. Gdziekolwiek zaś spotka 
się obraz przeciwny, tam gospodaruje nie­
zawodnie „barbarzyński Irlandczyk."

K R O I I K A

=» Do Bady powiatowej turerańskiej 
wybrani zostali dnia 15 b. m. z grupy gmin 
miejskich pp. Emil MioLałowski, naczelnik sądu 
powiatowego w Turce, ks. Emil Sembratowicz, 
gr. kat. pleban i Eligiusz Sobolewski, notaryusz 
i przełożony gminy.

— Towarzystwo lekarskie. Dnia 6
b. m. odbyło się zwyczajne posiedzenie oddziału 
lwowskiego towarzystwa lekarzy, na którem 
mieli wykłady dr. Jasiński o leczenia suehot 
dawniej a teraz i dr. Laskiewicz o leczeniu 
padaczki. Przyszłe posiedzenie odbędzie si§ 
dnia 20 listopada o godzinie 6 wieczór w ra­
tuszu na drugiem piętrze. Na purządku dzien­
nym wykład o rza tkiej wadzie sercowej z demon­
stracjami i dalszy ciąg dyskusji nad zmianą 
ustawy aptekarskiej co do wydawania leków 
na przepisy lekarskie.

* Zapiski policyjne. Skradziono pana 
E F. z pomieszkania pod 1. 5 przy ulicy Pie­
karskiej 5 zł. i złoty pierścionek z rabinami. — 
Straż policyjna złożyła w policji miniaturową 
złotą dekorację orderu żelaznej korony z cyfrą 
roku 1815, odebraną od służącej R, L. — JPan 
C. S. zgubił weksel akceptowany przez Chaima 
Chalperna na 500 zł.

— Pan R o m an  R y d e l uprasza nas 
o sprostowanie podanej mylnie w sprawozdaniu 
z poszukiwań ar- biologicznych w Nizinach w 
powiecie mieleckim wiadomości, jakoby on był 
właś icielem dóbr Niziny. Pan Roman Rydel 
jest tylko dzierżawcą dóbr tych, których w ła­
ścicielką jest Jadwiga z książąt Lubomirskich 
księżna de Ligne.

— O ponownych trzęsieniach ziemi 
w Zagrzebiu donosi jeden z korespondentów: 
„Nieszczęśliwe miasto nie może ochłonąć z 
przerażenia. Zdaje się, jak gdyby wyprowadzone 
z równowagi siły natury upodobały sobie w 
tym niewielkim stosunkowo obszarze, jaki zaj­
muje okolica Zagrzebia, i obrały je sobie za 
przedmiot igraszki. W nocy na 16 naliczono 
tam podobno ośm wstrząśnięć, z których naj­
silniejsze dały się czuć o godzinie 12 min. 2 , 
oraz o godzinie '4 min. 22. Była to pierwsza 
noo, w której uspokojona już ludność spodzie­
wała się użyć wczasu po całotygodniowem obo­
zowaniu na wolnem powietrzu. Niejeden prze­
budzony wstrząśnieniem z głębokiego snn, nie 
dowierzał sobie w pierwszej chwili, sądząc iż 
to może tylko zmęczona o: tatniemi wypadkami 
wyobraźnia zaniepokoiła go we śnie. Wnet je­
dnak przekonywał się, że nie był to seD, wstrzą- 
śnienia bowiem powtarzać się zaczęły w nie­
wielkich przerwach. Na nowo chwiać się za­
częły wzruszone już z p*osad mury, sprzęty 
posuwały się po posadzce, okna i naczynia 
szklanne dźwięczały, jakby przestrzegając przed 
niebezpieczeństwem. Wszystko więc, oo żyło, 
pouciekało znowu z domów, a place otwarte 
wnet za . ełniły się przerażonymi mieszkańcami. 
Niema rozpacz męi-zyzn, płacz matek i dzieci 
wyrwanych ze snu i ledwie nawpół przyodzia­
nych, głośne modlitwy i wołania o pomoc — 
uoc i przymglony księżyc, wszystko to stano­
wiło obraz niezapomniany dla tych, którzy nań 
patrzali. Nikt już tej nocy nie powrócił do 
mUszKauia; wielu jeszcze przed nastaniem dnia 
opuściło miasto, korzystając z najbliższych po­
ciągów kolejowych Nie wiadomo jeszcze, jak 
znaczną szkodę zrządziły te nowe wstrząśnienia. 
Ostatnie dało się czuć o godzinie 6 min. 30 
rano. — Dnia 14 b. m. rano obserwowano 
dwa szybko po sobie następujące krótkie i lek­
kie wstrząsmenia, które żadnej nie zrządziły 
szkody."

— Dotkliwą stratę poniósł znowu wy­
dział medyczny uniwersytetu wiedeńskiego, w



skntek zgonu znakomitego profesora i chirurga, 
radcy dworu dra Jana Henryka br Dumrei- 
chera, który w tych dniach po dłuższej choro 
bie zakończył żyrie w dobrach swoich, Janu­
sze waczu, w Kroacyi, licząc lat 65. Zmarłv już 
w roku 1841 był asystentem kliniki wiedeń­
skiej, następnie prywatnym docentem i jedno 
cześnie prymaryuszem odaziału chirurgicznego 
powszechnego szpitala wiedeńskiego. W r. 1866 
czynny był jako operator na polu bitwy. W 
trzy lata później przewodniczył komisyi dlara- 
formy instytucyi sanitarnej wojskowej w Austryi. 
JDumreicher ogłosił także wiele prac swojego 
pióra w rozmaitych czasopismach fachowych.

—  Dobroczyńca. Zmarły niedawno w 
Berlinie kapitalista Izydor Krafft zapisał testa­
mentem połowę swojego majątku, mianowioie 
500 000 mark na fundusz, z którego pobierać 
mają wsparcia ubogie szwaczki bez różnicy 
wyznania, które ukończyły 36 rok życia.

—  Fałszowanie rubli odbywa się na 
ogromną skalę Diiennik Nowosti donosi, źe 
ministerstwo spraw zagraniczych w Petersburgu 
otrzymało niedawno od jednej z ambasad ros- 
syjskich na półtrzecia miliona zakwestyonowa- 
nych banknotów rublowych, a po zbadaniu, 
cała ta suma okazała się podrobioną.

— Słynny opryszek australski, Ned 
Kelly, który przez cały szereg lat dokazywał z 
swoją bandą najzuchwalszych sprawek, łupiąo 
nietjlko podróżny h po drogach, ale nawet na- 
jeżdżająo mia teczka całe, niedawno po zaciętej 
welce z wojskiem został ujęty i dnia 11 b. m. 
stracony na szubienicy w Melbourne.

—  Wybuch kotła parowego w fahryee 
cukru w Wierzchosławicach, w powiecie ino­
wrocławskim, dnia 13 b nu. pozbawił życia 
dwó h robotników, a dwóch skaleczył. Budynki 
fubryozne mocno ucierpiały.

—  Napad rozbójniczy zderzył się 
w tych dniach w okolicy Pińczowa. Opowiada
0 Dim Gas Kiel. następujące szczegóły. Wi­
downią zbr dni był odosobDioDy dom proboszcza 
ks. Józefa Celarego w Bijscacb. O godzinie 1 
w nooy brat proboszcza usłyszał stukanie, a 
w przekonaniu, że przybywa ktoś z parafian, 
otworzył drzwi, i w tej chwili został ror-liwy- 
cony za gardło, powalony na ziemię przez kilku 
ludzi, bity i duszony. Na krzyk i szamotanie 
napadniętego , który rozpaczliwie się bronił, 
zerwał się z łóżka w sąsiednim pokoju sędzi­
wy proboszcz i uchylił drzwi, lecz zrozumiawszy 
co się dzieje, zamknął na zasuwkę drzwi, wy­
bił okno i zaczął wzywać pomocy. Uderzenie 
jednak w okno zakratowane drągiem, świad­
czyło, że dom był otoczony, i że wzywanie o 
ratunek .jest bezskuteczna. Złoczyńcy wkrótce 
wyważyli drzwi, pochwycili księdza, usadowili 
w krześie, i nakrywszy go szynelem, pytali po 
rossyjsku. K uda deńgi! Kluczami leżącemi na 
stoliku otworzyli sobie szafkę, gdzie, jak się 
wyrażał jeden: Ja  znaju gdie dieńgi, i zabrali 
gotówkę w listach zastawnych, w sumie kilku­
nastu tysięcy rubli, tabakierkę srebrną owalną
1 zegarek złoty. Bratu proboszcza, wyjąwszy 
kluczyk z kieszeni, zabrali z kuferka lista 
mi zastawnemi i likwidaoyjnemi 7.450 ru­
bli. Ten ostatni krzyczał i bronił się, złoczyń­
cy więc usiedli na nim, a jeden tępem narzę­
dziem nderzał go po głowie. Złoozyńców, we­
dług zdama ograbionych, było kilkUi,abtu, a 
dom był tak strzeżony, że dwie służące, na 
drugiej stronie plebanii Bpiąoe, usłyszawszy 
krzyk, ebeiały podążyć z pomocą, lecz zniewo­
lone były do milczenia. Rabusie mieli z sobą 
dwa konie ukryte na cmentarzu, jak świadczą 
ślady, i lubo mówili po rossyjsku, nie byli 
Rossyanami Z proboszczem bardzo wiględnie 
się obeszli, lecz brat jego poniósł lekkie obra­
żenia na głowie i całem ciele.

— Słynne porohy Dnieprowe, jak 
donoszą Pet. W ied., wkrótce już istnieć nie 
będą. Rząd rossyjski. dla uregulowania komu- 
nikacyi Da rzeczonej rzece postanowił zniszczyć 
je i na ten cel wydano już około dwóch milio­
nów rubli. Po zniesieniu zupełnem porohów 
zaprowadzona będzie na Dnieprze żegluga pa­
rowa łańcuchowa.

— O wielkich powodziach donosi 
depesza z Rzymu. Nawiedzone są tą klęską 
liozue okolioe w Sycylii.

— Palenie zw łok , jak donosi kore­
spondent Koln. Ztg. z Lundynu, zaczyna znaj­
dować powoli także zwolenników w Anglii, 
gdzie dotąd rodzaj b-n pogrzebu uważany był 
za herezyę. Przed kilku jeszcze laty dzisiejszy 
podsekretarz stanu Charles Dilke musiał zwłoki 
swojej żony, która w testamencie zażądała, 
ażeby ją spalono po śmierci, przewieźć w tym 
celu do Medyolanu. Obecnie 120 ozłonków to­
warzystwa londyńskich lekarzy wystosowa­
ło do ministra spraw wewnętrznych przed­
stawienie, że jedynym polecenia godnym spo­
sobem chowania zwłok jest palenie, oraz prośbę, 
ażeby rząd wydał przepisy policyjne dla uregu­
lowania takich pogrzebów.

(r) Oryginalny pomysł. Służba poli­
cyjna, odbywająca straż koło głównej targowicy 
paryskiej, spotkała po północy, przed kilku 
dniami, chłopca około dziesięciu lat, płaczącego 
i drżącego od zimna. Naturalnie pierwsze py­
tanie było, jakim sposobem znajduje się w tern 
miejscu, sam o tak późnej godzinie, i dla czego 
płacze? Za całą odpowiedź ohłopiec dotknął

rękami szyi. Polieyanci, zdjąwszy mu chustkę 
z szyi, spostrzegli, że ma zamkniętą na kłódkę 
obrożę zupełnie taką, jaką się psom wkłada 
a na tej obroży znaleźli ryty napis- Józef Pas 
kal, lat ośm i pół mieszka u swojej matki, 
roznosicielki chluba przy ulicy Mittou nr. 34. 
Mały Paskal, który był głodny i zziębnięty, 
został zaprowadzony do stacyi policyjnej, gdzie 
go nakarmiono i położono w łóżko na resztę 
nocy. Matka jego, zawiadomiona nazajutrz rano, 
przyszła zabrać go i objaśniła, że opatrzyła go 
w obrożę z napisem, ponieważ kilkakrotnie już 
w czasie, kiedy byłu zajęta swoją służną, ucie­
kał z domu, żeby się włóczyć z podobnemi 
sobie malcami i już dwukrotnie, zabłąkawszy 
się, zaledwie mógł byó przez ntą odszukany.

Notatki literacko-artystyczne.

X  D a n te  W Polsce. Pan Antoni Sta­
nisławski tłómacz Dantego, obecnie stale za 
mieszkały w Warszawie, miał dnia 15 b. m. 
w Warszawie odczyt publiczny o Dantem, pe 
łen głębszych nwag i ciekawych szczegółów. 
P. Stanisławski przedewszystkiem zazuaozył 
fakt dziwnie uderzający, że wziętość Dantego i 
uwielbienie dla jego dzieła, pomimo wzmaga­
nia się przeciwnych prądów umysłowych, z po­
stępem czasu ciągle się zwiększa a w naszym 
wieku najbardziej wzrastała i rośnie. Dotych­
czas wyszło w oryginale włoskim przeszło 300 
wydań Boskiej Komedyi, z ozego na czas od 
daty pierwszej edycyi w r. 1472 do końca ze­
szłego stulecia przypada tylko 80 w ciągu lat 
328 ; reszta zaś w liczbie około 220 ukazała 
się w ciągu lat 80 naszego wieku. Dzieło 
Dantego przekładano na wszystkie języki ży­
jące świata cywilizowanego, a nawet na języki 
umarłe hebrajski i łaciński , na teu ostatni aż 
cztery razy. Szczególnym jednak zbiegiem rze­
czy, pomiędzy P lakami, których tylu kształ­
ciło się we Włoszech w Bononii, Padwie i Rzy­
mie , umiłowanie wielkiego poety zbyt późuo 
się zaszczepiło, i kiedy Piotr Kochanowski już 
na początku wieku XVII prz: tłómae.zył z wło 
skiego Jerozolimę i O rlanda , kolej na Boską 
Komedyę przyszła dopiero w wieku bieżącym. 
Długosz w swojej Historyi zapisał pod rokiem 
1321 wzmiankę o zgonie Dantego, z której 
wnioskować można, że znał jego dzieło już 
drukiem ogłoezone. Między wspomnieniami o 
napadzie Litwinów i wielkiem zaćmieniu słoń­
ca czytamy w Długoszu: „Dante Alighieri,
wieszcz rodem z Florencyi, umaił w Rawennie na 
wygnaniu, w 56 roku swego wieku. Tera zna 
komitem dziełem swojetn, w ojczystej mowie 
włoskiej wydanera, gdzie przedziwnie opisuje 
sfery niebieskie, przybytki piekła i czyśca, 
wprowadzająo do nich osoby cnotliwe i wy­
stępne, wielce wsławił się u Wł o e h ó w O d ­
tąd panowało n nas o Dantem milczenie, któ­
re słnsznie pan Stanisławski objaśnia lekcewa­
żeniem dzieł rozumu wieków średnich przez 
epukę odrodzenia, następnie ciągłemi wojnami 
i rozprężeniem wewnętrznem kraju , a naresz­
cie trudnośoią zagłębienia się w otchłanie du­
cha wielkiego pisarza. Cóżkolwiek bądź, po ro­
zumnej i sprawiedliwej wzmiance Długosza , 
dopiero w końcu wieku zeszłego lekko wspo­
mniał o Dantem ksiądz biskup warmiński, na­
zywając go z łacińska „Dantes“ i robiąc uwa­
gę , że najsławniejszemu dziełu swemu dał 
„mniej przyzwoity tytuł komedyi. a następcy 
zbyt uprzedzeni ubóstwili ją .“ Widzimy więc, 
że Dantego traktował u nas Krasicki niemal 
tak samo, jak Szekspira podówczas traktował 
we Francyi Wolter. W każdym razie Krasicki 
pierwszy u nas, choć bardzo słabo, przetłóma- 
ezył kilkanaście wierszy Boskiej Komedyi na 
język polski. Ale cześć dla wielkieg > poety 
włoskiego datować zaczyna dopiero od rozkwi­
tu poezyi romantyczuej w Polsce, gruntującej 
się na lepszem poczuciu żywiołów narodowych 
w poezyi, a więc i na uznaniu tych zalet w 
Dantem. Pierwszy Mickiewicz przetłómaczył 
ustępy z pieśni III, XXXII i XXXIII Piekła, 
składające się na oałość strasznego opisu śmier­
ci głodowej dzieci Ugolina, i to był pierwszy 
bodziec do rozmiłowania się u nas w Dantem, 
jeżeli nie publiczności to przynajmniej pisarzy. 
Zaraz potem przyjaciel Mii kiewicza, Julian Kor­
sak, zabrał się do tłómaezenia cał-j Boskiej 
Komedy i; potem tąź samą drogą poszedł p. 
Stanisławski i ogłosił swój przekład w roku 
1870; potem tłómaczył Kraszewski, wyjątki 
ogłosił, a całość podobno ma w rękopiśmie; 
jednocześnie p. Władysław Kulczycki w Rzy­
mie wiele tłómaczył Dantego i wyj tki z tego 
przekładu drukował przed dwudziestu kilku la­
ty w Warszawie ; ś. p. Lucyan Siemieński wy- 
borewemi tercetami przelał ustęp, opisujący ser­
deczne dzieje Franczeski z Rimini i t. p. Po­
częły wreszcie za przewodem Kraszewskiego 
pojawiać się etudya nad Dautem; ale prawdzi­
we rozmiłowanie się w poecie włoskim ogółu 
ludzi wykształconych dopiero się między nami 
zaszczepia. Nie wątpimy, że do rozkizewienia 
tej miłości rzeczy wzuiosłyoh przyczynią się 1 
teraźniejsze odczyty p. Stanisławskiego.

GOSPODARSTWO I H A N D EL
Stowarzyszenia zarobkowe 

i gospodarcze.

(L .) Brak miejsca nie pozwolił nam 
już równocześnie ze sprawozdaniami z szóste­
go walnego zgromadzenia delegatów Związ­
ku stowarzyszeń zarobkcwych i gospodar­
czych, podać w streszczeniu poglądu na 
wzrost i rozwój tych stowarzyszeń w ciągu 
lat 187-9 i 1880. Ciekawe pod tym wzglę­
dem szczegóły zawiera ogłoszony niedawno 
szósty rocznik stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, ułożony przez dr. Alfreda 
Zgórskiego.

Liczba stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w Gblicyi i w W. Ks. Krakow- 
6kiem wynosiła w 1878/9 r. ogól m 107; 
w roku zaś 1879 i w pierwszem półroczu 
1880 r. przybyło 18, obecnie jest ich 125; 
a mianowicie 117 zaliczkowych i kredyto­
wych, 8 rolnicze,' 1 spożywcze, 4 produk­
cyjne i handlowe. Od początku ruchu 
sts warzyszeń sowstało prawnie w Galicyi 
towarzystw 135 zaliczkowy-h i Iredyto 
wych, 3 rolnicze, 3 spożywcze, 0 produk 
ryjnych i handlowych; ubył> zaś 18 zalicz 
kowych i kredytowych, 2 spożywcze i 6 pro­
dukcyjnych i handlowych Stowarzyszeń za­
rejestrowanych jest w tej liczbie 115, nie- 
zarejestrowauyeh 10, z poręką ograniczoną
30 7. nieograniczoną 85 Stowarzyszenia za­
liczkowe i kredytowe liczyły ogółem 43 480 
członków; spółki rolnicze 250; towarzystwo 
spożywcze 457; produkcyjne i handlowe 200 
— razem 44.387 członków. W r. 1877 było 
ogółem tylko 38 825 członków.

Kapitału własnego posiadały powyższe 
towarzystwa w udziałach 2,299.767 zł (cen­
ty opuszczamy); w funduszu rezerwowym 
199 554 zł., ogółem więc 2 499.321 zł Ka­
pralu  zaś obcęg i posiadały 5,636.525 vł. 
Stosunek zatem kepi talu obcego do własne­
go był jak 2 26 : !. Przychód ogólny w sto­
warzyszenia! h wynosił 2* ,994 209 zł.; roz 
chód 28.755.074 zł. Gotówka z d n u  31 
grudnia 1879 wy u,- Ił* 239.135 ogólny 
ru b kasowy 57,98“'.418 zł. Czysty zysk w -- 
nosił 22^.840 zł., czyli 9 11 prc. własnego 
kapitału. Kapitały obce, któremi sto warzy- 
sastnia rozporządzały, pochodziły z wkładek 
oszczędności, z pożyczek od ' osób prywa­
tnych i z lokacji funduszów publicznych, a 
nareszcie z pożyczek od inuych zakładów 
kredytowych Pożyczek od osób prywatnych 
zaciągnęło 16 towarzystw w łąc/nej jkwocie 
91.051 zł. Wkładki oszczędności wynosiły 
4 277 026 zł. Łokacye funduszów publicznych 
przedstawia-ą się jak następuje: Wydział
krajowy ulokował w trzech towarzystwach 
17 35-9 z ł;  Rady powiatowe w dziewięciu 
34.265 z ł ; gminy w dziesięciu 31.514 zł., 
razem tedy 83 139 zł. Pożyczek udzielały 
towarzystwom brak austro-węgierski w kwo­
cie 233.760 zł.; Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie 15-3.350 zł.; gali­
cyjska kasa oszczędności 241.755 zł.; bank 
włościański 4109 z ł ;  Towarzystwo kredyto­
we -.je makie 14.118 zł.; galicyjski bank kre­
dytowy we Lwowie 73.526 zł.; kilka zakła­
dów lwów kich i prowincyonalnych na ree- 
skont drobnych weksli 38.879 zł.; kasy o 
szczędnośct prowincjonalne w łącznej sumie 
101.228 z ł , tow. zaliczkowe głównie zaś lwów 
skio towarzystwo i stanisławowskie 109 441 
zł. Ogóiera korzystało w innych zakładach 77 
towarzystw z kredytu w kwoeie 969.170 zł. 
P iwyższe zestawienie wykazuje, że stówa 
rzyszenia coraz więcej zyskają zaufania u 
siebie w naibliższein otoczeniu, pomiędzy 
szeroką publicznością. Wkładki bowiem o- 
szczędności, pożyczki od osób prywatnych 
i kredyt towarowy wynosił 8133 prc. po­
wierzonych stowarzyszeniom kapitałów. Sto­
sunek ten wzmógł się w porównaniu z r. 1878 
o 2 98 prc. Natomiast spadły lo k a je  pu­
bliczne, tak, że stosunek ich i tak już w r. 
1877 tylko 5-65 prc. kapitałów obcych wy­
noszący, spadł w r. 1878 o 3-69 prc. a w 
r 1879 o dalszy h 0 4 prc. W r b. zapi 
suje sprawozdawca dalszy zwrot pomyślny w 
stosunkach stowarzyszeń z bankiem Kustro- 
węgierskim. Natomiast spadają corocznie po­
życzki udzielane przez krakowskie Towarzy­
stwo wzajemnych ubezpieczeń. W r. b u- 
chwaliła Rada nadzorcza tego towarzystwa 
w)dzielić tylko 75 000 zł. ua pożyczki dla 
towarzystw »li rakowych.

Stowarzyszenia zaliczkowe i kredytowe 
rozwijają się bardzo pomyślnie. Do 99 to­
warzystw przybyło 18 zaliczkowych. Liczba 
członków w 100 takich stowarzyszeniach wy­
nosiła z końcem 1879 r. 43.480, w porów­
naniu zatem z rokiem poprzednim, wzrost 
wynosi 1428 prc. Pożyczek udzieliły te to ­
warzystwa w 1878 roku 13,120.510 zł. w 
1879 roku 14 394 941 zł. Stau pożyczek wy­
nosił 31 grudnia 1878 roku 6,052 319 zł. a
31 grudnia 1879 roku 7 281 333 zł. W u- 
dzielaoiu kredytu starają się stowarzyszenia 
zastosować do potrzeb swoich członków. W y­

sokość kred tu jest przeważnie ograniczoną- 
Terminy spłaty są również zastosowane do 
potrzeb członków Tylko jedną część poży­
czek udzielają stowarzyszenia na termin 3 
miesięczny, lub krótszy, który wzmaga się 
ze wzrostem towarzystw i liczby kupców i 
przedsiębiorców do nich przystępujących. Dla 
lud i umysłowo pracujących ustanowione są 
terminy ratalne i miesięczne; dla rękodzielni­
ków i przekupniów tygodniowe, dla rolników 
kwortalne lub półroczna Sprawozdanie nie 
pochwala tego, iż niektóre stowarzyszenia 
odstępują od udzielania pożyczek ratalnych. 
Interes zastawniczy prowadził dorad ua więk­
sze rozmiary tylko bank zaliczkowy w Sta­
nisławowie i ga). Zakład kredytowy i zastaw­
niczy we Lwowie. Wysokość stopy procen­
towej pobieranej przez stowarzyszenia była 
rozmaitą; najwyższy procent wynosił 16, a 
najniższy 5 od sta W każdem zsś stowa­
rzyszenia objawia się silna tendencja do ob­
niżenia stopy procentowej.

CSTAT1IIA POCZTA

PremdenblaU donosi, że rząd węgierski 
sprzeciwia się proponowanemu przez rząd 
austryacki oddzieleniu węgierskiej liuii kolei 
ŁupŁowskiej od linii galicyjskiej Gdy zas 
oddzielenie -jest pierwszym warunkiem, od 
którego zawisło objęcie w zarząd państwa 
wszystkich kolei galicyjskich, przeto cała ta 
sprawa ua razie pójść musi w od włókę, Na­
tomiast rokowama o objęcie w zarząd pań­
stwa kolei zachodniej postępują pomyślnie 
naprzód i j st nadzieja, że do dni 14 zostaną 
ukończone. Na razie nie chodzi jeszcze o za­
kupiło tej kolei, tylko o objęcie ruchu.

Biuro korespondencyjna telegrafuje nam 
o doniesieniu niektórych dzienników, ze na 
czelny burmistrz miasta Pesztu udzielił dy­
rektorowi Mullerowi koueesyi na lat 3 do 
dawania przedstawień teatralnych w Peszcie.

Petrrsbuigsid Herold donosi, że rząd 
rossyjski zamyśla zaprowadzić także w K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i  e ra  istniejące już oddawna 
w innych częściach cesarstwa rossyjskiego m- 
stytucye Komunalae,i państwowo. Prace przy­
gotowawcze w tej mierze są już ukończone.

K u n s y s t o r z  w R z y m i e  odbędzie 
się d. 6 grudnia; zapewniają, że przed tą datą 
nie nastąpi nominacja kardynała Jacobimego 
sekretarzem stanu.

P a p i e ż  m i a n o w a ł  monsignora 
R a m p. o 11 a sekretarzem kongregacyi nad­
zwyczajnych spraw duchownych a rasgr. 
P a i 1 o 11 i podsekretarzem stanu.

W Belgii jest teraz na porządku dzien­
nym kwestya n a b o ż e ń s t w  o f i e y a l -  
n y c b. Vt dniu 16 sierpuia duchowieństwo 
belgijskie odmówiło odśpiewania Te Deum  
w czasie uroczystości narodowych odbywa 
nych z powodu 50-loeia niepodległości bel­
gijskiej. Obecnie z powodu imienin króla 
Leopolda zarząd katedry św. Guduli zaprosił 
Izby na nabożeństwo, jednakie Izba deputo­
wanych odmówiła udziału in  corpore, a se­
nat, jak donieśliśmy wczoraj, uchwalił, że 
nie będzie brał na przyszłość, aż do odmien­
nej uchwały, zbiorowego udziału w żadnych 
uroczystościach religijnych Minister spraw 
wewnętrznych Roliu-Jacquemyns wydał o- 
kólnik do gubernatorów prowiucyj zawiada­
miający ich, że rząd podziela to zapatrywa­
nie Izb i że odtąd nabożeństwa tego rodza- 
ją nie będą miały żadnego charakteru urzę­
dowego. Ministrowie jednak wszyscy znajdo­
wali się na nabożeństwie, na którem była 
obecną królowa, oraz hrabia i hrabi aa Flan- 
dryi.

P r o j e k t  r e f o r m y  s ą d o w n i c t w a  
we  F r a n c y i ,  przedłożony pod obrady par­
lamentu przez rząd, został już wydrukowa­
ny. Według tego projektu, nieusuwalność sę­
dziów ma zostać zawieszona na rok jeden i 
rządowi służyć będzie przez ten czas prawo 
przenoszenia sędziów w stan rozporządzalno- 
ści i usuwania na emerytury.

Przed kilku dniami doniesiono, że au­
stryacki avant-projct w k w e s t y i  d u n a j -  
sk ie .j ,  ma zapewnione przyjęcie ze strony 
mocarstw. Obecnie donoszą z Bukaresztu, że 
koła rządowe rumuńskie nie są zadowolone 
tym obrotem rzeczy, a organ ministra Bra- 
tianu , Bomanul m ów i, że gdyby do tego 
przyjść miało, Rumunia nie wyssie swego 
delegata do komisyi i nie uzna jej uchwał 
za obowiązujące dla siebie.



5
Vakit donosi, że według wiadomości 

urzędowych o d s t ą p i e n i e  Du l  ci g n a  nie 
jest możebnem bez użycia siły przeciwko 
Albauczykom, ale że B<=r-'. isz-basza otrzymał 
rozkaz złamania oporu. Parowiec awizowy 
austryacki Sansego powrócił do zatoki Ko­
tarskiej i przywiózł wiadomość, że wielka 
liczba Albańezyków znajduje się pomiędzy 
Dulcigno a San Griovanni di Medua. P l o t a  
d e m o n s t r a c y j n a  przygotowuje się do 
przezimowania w zatoce kotarskiej. Pod 
względem zaopatrzenia jej w prowiant przed­
sięwzięte już zostały potrzebne środki i na­
stąpiła wymiana niektórych okrętów eskadry 
włoskiej i rossyjskiej.

Na z g r o m a d z e n i a c h  l i g i  a l b a ń ­
s ki e j ,  odbytych w Dibra i w Prizreoiu, po­
stanowiono domagać się autonomii Albani. i 
nie dopuścić najmniejszego uszczuplenia al­
bańskiego tery tory um Stały wydział ligi za­
wiadomił zebranych * w obu tych miejscach, 
że nie zezwala na powołanie redyfóto czyli 
rezerwistów z Albanii, ponieważ prowineya 
ta potrz‘ buje wszystkich swych synów dla 
obrony własnych gran e.

Zwłoki jednomiesięcznej, żądanej przez 
ligę albańską, odmówił Dorwisz-basza bezwa- 
runko w o.

Podana kilka dni temu przez dzienniki 
wiadomość, że wskutek telegramu szacha 
perskiego, rząd angielski przesłał do Porty 
notę, w sprawie u r e g u l o w a n i a  g r a n i c y  
p e r s k o - t u r e c k i e j .  została zaprzeczoną.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 listopada. Komitet 

restanraeyi tumu św Szczepana ukon­
stytuował się dzisiaj, wybierając swym  
przewodniczącym radcę miejskiego 
L e d e r e r a  a starszego radcę budo­
wniczego, architekta prof F e r s 1 1 a, 
wiceprezesem. Najj. Pan przyzwolił 
na lat 5 datek w rocznej kwocie 5000  
zł. Kardynał K u t s c h k e r  przystą­
pił do komitetu z rocznym datkiem 
2000 zł. Dotychczas przystąpiło 140 
członków. J. Ó. W. N a s  t ę p c a  T r o- 
nu przyjął protektorat.

Wiedeń, 17 listopada, Pol. Cor. 
donosi ze Skodrj-, że D e r w i s z  b a ­
s z a  z w o ł a ł  p r z e d w c z o r a j  p o ­
n o w n i e  c z ł o n k ó w  l i g i  i zapytał 
ich, czy są wierni sułtanowi, a na 
twierdzącą odpowiedź oświadczył, że 
sułtan rozkazuje odstąpić Dulcigno. 
Zgromadzeni opuścili go skonsterno 
wam, naradzili się z sobą i wysłali 
do Derwisza baszy jednego mahome­
tanina i jednego katolika, z oświad­
czeniem kategorycznej odmowy. Der­
wisz basza polecił delegatom, aby 
swoich mocodawców nakłonili do u- 
ległości, która będz.e dowodem posłu­
szeństwa względem sułtana.

Peszt, 17 listopada. W rozpra­
wie budżetowej w Izbie deputowanych 
br. S e n n y e . y  konstatuje, że nie ma 
w całym kraju żadnego stronnictwa, 
ani żadnego człowieka,, który mógłby 
przyrzec przywrócenie równowagi w 
budżecie państwa, dalej, że polepsze­
nie mąteryalnego położenia nie jest 
możliwem za pomocą samych tylko 
środków finansowych, gdyż potrzeba 
do tego także ogólnych, ekonomicz­
nych i administracyjnych urządzeń. 
Redukeya wydatków na armię nie by­
łaby dziś na czasie , a to ze względu 
na sytuacyę Europy. Obecnie można 
deficyt usunąć tylko za pomocą stoso­
wnych operacyj finansowych, dlatego 
mówca przyjmuje budżet. Wobec ata­
ków na podstawy prawnopolityczne j 
państwa wskazuje mówca na stuletnie 
doświadczenia i instytucye, które sta­
nowią podstawę prawnopolitycznego 
stosunku między Węgrami i Austryą. 
Byłoby to wielkiem dla kraju nieszczę­
ściem, gdyby rozpowszechniło się mnie­
manie, ze ta podstawa prawnopolity­
czna czyni materyalne odrodzenie nie- 
możliwem. Ugoda z r. 1867 zastrze­
gła narodowi prawo; należy korzystać 
z niego, ale z owem mądrem umiar­
kowaniem, któremu ustawa ta zawdzię­
cza swe powstanie i w taki sposób, 
aby na podstawie ugody wzajemne 
interesa znalazły wzajemne uznanie. 
Co do poruszonej przez ministra fi­
nansów sprawy zlania się stronnictw, 
powiada mowea, że rząd powinien roz­
winąć sztandar regeueracyi, położyć 
kres korupoyi i nepotyzmowi, a wte­
dy nmarkowana opozycya popierać 
będzie rząd nawet bez pretensyi do 
władzy. Po mowie I r a n y  e g o  (ze 
skrajnej lewicy), w duchu programu 
jego partyi, odroczono dalszą dyskusję.

Petersburg, 17 listopada. Na 
dzisiejszem posiedzeniu k o m i s s y i 
d J a s p r a w  p r a s o w y c h  redak- 
torowie kilku tutejszych i moskiew­
skich dzienników, których zaproszono 
do wyrażenia swej opinii, oświadczyli 
się za uchyleniem środków admini­
stracyjnych przeciw prasie i za pod­
daniem deliktów prasowych pod kom- 
petencyę w ł a d z y  s ą d o w e j .

Londyn, 1 7 listopada. L o rd -m a -  
jo r  z a r z ą d z i ł  s k ł a d k ę  p u b l i ­
c z n ą  n a  d o t k n i ę t y c h  k a t a s t r o ­
fą w Z a gr z e b i u. Na dzisiejszej r a ­
d z i e  m i a i s t e r y a l n e j  zajmowano 
się k w e s t y ą i r l a n d z k ą .  Sądzą, że 
ministerstwo postanowi zwołać parla­
ment na dzień 6 stycznia.

Wiedeń, 18 listopada. (Tel. pr.) 
Nem Fr. Presse z zapewnieniem, że 
wiadomość pochodzi z dobrego źródła, 
donosi, że konsul austryacki w Bel­
gradzie dał znać tutaj o poufnej kore-; 
spondencyi między Rossyą a Serb ią ,; 
w której Rossya wzywa Serbię, ażeby ; 
wzięła inieyatywę utworzenia z w i ą z - j  
ku p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h ,  ponie­
waż tym tylko sposobem można poło­
żyć granicę wpływowi Austryi.

Praga, 18 listopada. (Tel. pryw.) 
K o n g r e s  k u p c ó w  c z e s k i c h  
przyjął następny program : Wprowa­
dzenie języka czeskiego do ksiąg han­
dlowych i korespondencyj; wezwanie 
kupców czeskich , ażeby tylko u Cze- 
ehów-hurtowników zakupywali towary; 
zachęcenie kupców czeskich, aby zwró­
cili uwagę na te gałęzie handlu, któ­
re dotychczas zostają w rękach Niem­
ców.

Berlin, 18 listopada. (Tel. pr.)  
Dyskusya nad i n t e r p e l a c j ą  w 
k w e s t y  i a g i t a c y i  a n t i  ż y d o w ­
s k i  ej odbędzie się w sobotę. Żądania 
biletów na galeryę nadzwyczaj liczne.

Rzym, 18 listopada. W Izbie od­
powiedział C a i r o l i  na zapytanie Ca- 
vallottego, jak długo trwać będą obe­
cne stosunki cłowo - taryfowe między 
Włochami a B o ś n i ą ?  Cairoli oświad­
czył, że nie wiadomo mu, aby rząd 
austryacki zamierzał zmienić istniejące 
stosunki ełowe Bośnii i Hercegowiny.

Konstantynopol, 18 listopada. 
Veli- Mehrned wystosował do Porty 
prośbę o ułaskawienie. Porta odpowie 
na notę ambasadorów po zapadnię­
ciu dec.yzyi Sułtana w kwestyi tej 
prośby.

,k . im  w i e M B k i .

ęytadoA, 17 listopada 1880, godz. 2, 
ai. 32 Losy krudytow-a 178*50 Węg. aiieye 
kredyt, 358*25. A k w  .'•r/gto-anster. 118 50, 

b>n:'*'a UVtii.*Q <10*—, A kcja kolei Ka- 
:o)'» iiwAwik?. 21 i '— , Aiv..yc-> feoiei północnej i 
244-50 Ak;jye kdt*i pofudniw-wei 88*2ó. Akayo I 
fcotei Alfoid 154-50 Akt?. kolei StóM&y 208-25 ■ 
Akcjo kolei Lwów-Czerni' v . 165.50 Akeye ko­
le1 węg. półaoeuo- w ćhadnii 145*35. Alce ye ko­
lei Ruielife— • Akcję ko'. ■ A lbrechta—
W óg. obłig. psastw . *" 8450, Galie. j
oblig. iudefiiu. 98 50, A kcje kolei węgiersko- j 
wschodniej 150-— , l/>sy regulacji (Jissy 106 60 j 
Akcje ht.r.bi ••/otowego — '—, Lsi*'*-
(jjcid 14.— ,.ik ; v : bolai wcav-g;d;cyjsk. — — 
Akcję. betei f.v,ńst(4-.iv»cj ■ - . Akcys bankuj
związkowego 145-— , ”.nbd papierowy 
H-''edeńe«-:-' Lsy 117 — , ■&’< giowńdeiosy 109 —, 
Mark aierniw1 — W ‘. 107*52. [

W iedeń , 17 listopada 1880, godzira, 
5 vs. 40 Akcyj kredytowe 283 60, Anglo-
Aiistr. ITaionsbank-------, Kolej Karola
Lud wita- 273 50 Południowa , —*—. Kenta 
pap. 72.— . Kubel papierowy — , Gal. listy 
zastawae 101*75 Gal. indenmizaeyjne —•— , 
Mark n i >: .v. — - —•, Gs?. bank rustykalny 102*50, 
Losy % ?, ;8"9 Ntpoleonsdor 9.36— ,
.Usposobienie —

W ied eń , 18 listopada 1880, godz. 10 mi­
nut 47, Akcje kredjtowe 283*— , A.ng!o- 
austi 119 25 Akcje banku Union 109*60, Kolej 
Kar. Ludw. 273*50, Południowa — *— , Ns- 
poleonsdor 9*36J/s Bubel papierowy — .— , 
Kenta pap. — *— , Galie, bank hip. —*—, 
Gal. oblig. indemn. —*—. Gal. listy zastaw 
banku włość. Losy z r  1860 —*—,
Usposobienie spokojne.

T e leg ram y  zbożowe z d. 17 listopada 
Wi e d e ń :  Pszenj a 12-—  do 12*60 zł., ży­
to 10*60 do 11 50 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 35*75 do 36*— zł. — B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na jesień) 12.22 
do .;2 25 zł., rzepas (sierpień —  wrzes) — *— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
2 1 0 — , żyto — , spiritus loco 58 80, olej 
rzepakowy 55'70. S z c z e c i n :  Pszenica ■—, 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr 59 40 
otaj rzepakowy 75'— spiritus —*•-. W r o ­
c ł a w :  Pszenna -- —-, żyto —-— . owies 
— *—, spiritus fcuku?u<m —* —. K »•-
l eni a . :  Pssank*. .

'■<5 t ' : srUM-jr

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „G-azetę Lwowską11 
wynosi za IY ćwierórocze w m i e j ­
s c u  3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z ­
tą 1 zł. 35 et . — Z „Przewodnikiem11 
za IY ówierórocze w m i e j s c u  3 zł. 
75 et., p o c z t ą  4 zł 75 ct.; za mie­
siąc listopad w m i e j s c u  1 zł. 30 
ot., p o c z t ą  1 zł. 65 ct. — Prenume­
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

^ A D £ » Ł A X E .

Obliczenie ludności.
Już wyszła z druku „Instrukcja do 

przeprowadzenia spisa ludności-1
wydana staraniem e k. Namiestnictwa, a obej­
mująca oprócz wskazówek do przeprowadzenia 
konskrypcyi, mającej się odbyć na podstawie 
stanu z d. 31 grudnia 1880, tekst ustawy kon- 
skrypcyjnej z r. 1869 i zbiór ważniejszych roz­
porządzeń w tym przedmiocie wydanych.

Cena broszurki zawierającej trzy arkusze 
druku: 25 ct. w. a.

Do nabycia w Ekonomacie c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie

Ocnnik twowekiej uoy handlowej i |trir#m?eł®wel 
-tnii 17 listopada :S!*."

1 . A k ej-fc  Ła sztukę. £
ao i. (t. Kar. Ludw. po ZOO zł. au ’f g. 
Kol. Iw o w. czer.-jM. po 200 z t. w. a. i‘ 
Banku kip. ^alic. 200 zł. w.
Banka kredyt- gal. po 200 *ł. w a ..?

» . Lł*etv * » s i. zs 100 -Li.
•

ci-edyt. tfalio. a pr. w. * g.
„ 4 pr w. a. S 
„ 5 pr. okreaowo S 

Haniti hip. galic. 6 pr. w. *
fciety diuzna a.. 1. k r. wł. 0 p. . w a. M

O
5i. I . l u t r  < I ł « in e  za 100 złr. £

roJja. kred. /ikkłsó dla Uai. W 
* rjuł~ow. O pr. .>’■ .- ’■

4, u b lig i zł 100 ti.

Lnderuu. galic. 5 proc. m. k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. k 

włościan*ki«g<s 6 pro . w. s.
J Joiyezki kr. s r. 1873 t> pr. w. -i.

55, I .« H y  w iwia K>»kowr.
* *

6 . M en e ty .

i akai kolendsrai .
Deket .".e»aroki . . . .
Napolw ndor
Póojsyerya*................................
tiebel .-»«yjaki #robrny .

r papierowy 
00 marek niemiaokbh .
■irebro ..................

w *r»'nrvi . .

v; *.

w: #*?. *4
270 75 274 —
.65 - i 68 -
291 2*6
ż50 *255

97 — 98 —
91 - 92 -
37 — 9S -
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•/. loiw 12 listopada !6s*> 
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j;>.v-3L ć̂ a*Aił>.
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Roi, źei. paLwtMf. i 00 ai'. 3̂7 • 50 i &
fciud. kok państ. no 200 zl. v>. • Z “5.25 i p

142.- 143.- ;
ada.;».

Jednolity dług państwa w baulino* 
maj-listopad
iuty-eierpień . .

Jednolity vL'ug państwa w srebrze 
styczeu-iipia... . . .  
fs wieeień-pawiziernik . .

-Wy z !-okv 1654 po 250 «łr. ta. k
„ IHtiO po 500 złr, w. a. 5
„ l?5'>0 po 100 zł. 5 pr

r. 1BÓ4 po 10U Zł.
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dr. 5 proc...................................
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F
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12.30
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30 -  ;
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r  in.;,,. K rak K>3. w 18 1. ó pr 
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,( ... V łi. 9 !ri *
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Pailiegc po 40 zł. m. k.........................
K-endecys. szpitala Arcyks. Budoira .
■Salma po 40’ zł. m. k.......................
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101 -
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57 
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3 . A k ey e .
,1.0). 3!t.
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■ Kci. Aibredhita a S00 sł. w niobrze 75.— 76 —
I Autil. ToWwHbglugi par.dun.poSOO sił.mb. 551.-- 552 — 
j Kul. Cesarzowej Rlżbi«y p0 200 zł. „ ,97.50 198.—
i Kol. Pieszów-Tarn. (w.e.) a 200 % i. .
: Północni, kolej po 'J.000 zł ł> k. 2447 3452.-
' Kai. Kat. W Xv. p > 200 zŁ m. i .  271.25 271.75

pa 300 zi. v v*
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■ii ’A r.
£ X\ l.So?
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dnia 17 listopada 1830
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P /z y J e c h a ;!  d “  L v e v a .

dnia 18 listopada 18Bd.
Hotel 6eerge‘a.

Pp. E. br. Hohendorff z Byszowa. E. 0- 
ozosalski z Rusiatyez. W. Ustrzyoki z Czela- 
tycz. K. Zaklika z Hawłowie. A. Weis z Wie­
dnia.

Hotel Eeropeiskl.
Pp. M. hr. Tarnowska z Hołobutowa. 

W. Kubina z Pragi. F. Bergmaun z Wiednia.
Hotel Angielski.

Pp. F. Jasiński z Zahaypola. B. Kapliń- 
ski z Zasławia. S. Oiłowski z Poznania.

Hotel Lazarusa.
Pp. W. Rippel z Czerniowiec. E. Rip- 

pel z Czerniowiec Z. Ormezowski ze Stryja.
Hetel Langj.

Pp. H. Konig z Reiehenbergu. D. Ulrich 
z Roichenbergu.;

O diechsli ze Lwowa.
Pp. W hr Komorowski do Bawrvłówki.

J. Fożower do Wiednia. M. Regulski do Kra­
kowa. L. Szumańczowski ao Krakowa. S. Wy- 
soczański do I asz^Ł

Spo§‘ r cetenia meieorelotclczne.
z dnia lo  listopada 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 724 Uisiux. przy temp. 0°U. Psy­
chrometr suchy +  6.8 °0 Psychrometr wilgotny +  
6.1 ’C. Prężność pary 6 6mm. Wilgoć 90 Za­
chmurzenie 9.; Wic.ir SE1. Ozon 8.

Temperatura powietrza -f- 5.4'R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 749 13mm.

Jl^wcjiąg-i A f t l e jm r e .  
dl®

Wadtur pohidnik.". Pcszteiiskiego.
OK K n t k e f f s :  o godz. 5 min. SO rano 

(pociąg pospieszny;; o godz. 3 min. 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. ( f  
przed południem (pociąg mięszany) ■

JKe Stan.3skaw «w fis (na Stryj) do Lwowa 
o godz. b m in. J.0 wieczór, 

t l z o r n l *  t o t w :  o godz 9 min 4(* wio

czói (pociąg pospieszny); t -gciz. 8 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 8 
min. 82 po południu (pociąg mtęszany. 

W» : (na dwoizec w Pod­
zamczu) ; o godz. 8 min. 8 rano (pociąg 
saięszany); o godz.-3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

'Ł P o d w ® Io c ® y ^ lc  ą (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min 

południu (pociąg mięszany. 
© deSk-łA att as* I w o w a .  

<W>'v?«Kug południka Poszteńskiego. 
l o  M b k i f w a : o godz. lOtej min. 3 !w 

nocy (pociąg pospieszny;; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

js>.» C a e r if t S o w ite  i o god? 6 min. iO ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. U  rain.
50 w południe (pociąg mięszany); o gozd, 
10 min 50 w nony (pociąg mieszany!

H o & ta n i.4 ta w o w a ; (na Stryj); o godz* 
6 min. 45 rano.

H o  Podv7ok4»«*yslc % ( z dworca w Pod­
zamczu)* o godz. 10 min. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany)

H o l*o«Ls roIovasys.it: z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 mm. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południku peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

W y k iz
wyciągniętych w dniu 17 listopada 1880 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
5 8  7 1  4  3 3  4 8

Następne ciągnienia przypadają w dniu 
l i  15 grudnia 188Ó.

c. it. u rzęd u  lo te ry jn eg o .

i
■<.V ■.lc-.'-SR?

v.*Bit .tóW •>>;

(7776 3—3) KS d  j  k  fc
L. 6342. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Józefa 
Klęczara w Osieku pod 1. k. 239 położonej 
na pokrycie pretensji Floryana Gorczyńskie 
go w sumie 200 zł. z pn. w sądzie w 3 
terminach, w dniach 13 grudnia 1880, 17
stycznia, i 14 lutego 1881, każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1004 zł.
Wadyum 100 zł. 4 cl. kuratorem dla 

niewiadomych ustanowiono Kazimierza Goj- 
Bkłogo w Kętach.

Kęty 4 listopada 1880.
(*$33 1—3) E d y k t

L. 15810. Sąd krajowy wyżery X Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekt no­
wych ksiąg gruntowych dla gmin katastral­
nych;

Pisary, Żaiy, Niegoszowice i Rudawa 
w okręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach;

W da Krogulecka, Kadcza, Rogi w o- 
kręgu ,sądu powiatowego w Srarym Sączu;

Źyznów, Połomia, Żarnowa w okręgu 
sądu powiatowego w Strzyżowie;

Bielany z miejscowością Zasolany w 
okręgu sądu powiatowego w K ętach;

Trzebuska w okręgu sądu powiatowego 
w Sokołowie;

Mietniów w okręgu rądu powiatowego 
w W .eliczco;

Ponice w okręgu sądu powiatowego w 
Nowym Targu;

Golce z miejscowością Maydau, Mostki 
w okręgu sądu powiatowego w Ulanowie;

Leszczyna w okręgu sądu powiatdwe- 
go w Wiśniczu;

Charzewice w okręgu sądu powiato­
wego w Rozwadowie;

Koćmierzów, Zalesie gorzy^kie, Kąj- 
mów, Ostrówek w okręgu sądu powiatowe­
go w Tarnob-zegu

Podzwiarzyniec w okręgu sądu powia- 
t)wego u Ł»ńcucie;

Kielnarowa w okręgu sądu powiatowe­
go w Tyczynie; położonych, według usta­
wy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. us 
k**aj. wygotowane za nowe księgi gruntowa 
tychże gmin poczynając od dnia 25 listo­
pada 1880 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w tym sądzie 
powiatowym, w którego okręgu dotyczące 
gmina leży, jak również źe od tegoż dnia 
wszelkie uowe praw a, czy to właności, czy 
zastawa, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej księgi może być nabyte, ograniczona, 
przeniesione lub wykreślone.

Wpraw, dzająe zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzys 
kaójakązmianę wpisów hipotecznyffh, odnoszą­
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, j. to bez różnicy, czyb^ ta zm iana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inuy sposób nastąpić miała;

b) w szystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakie; nieruchomości wpisanej w 
te ks-ęgi lub do jej części jakie prawoE*- 
stawu, służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymUL 
uione, o ile to prawa jako do dawnego 
stanu biernego należące wpisane być mają, 
a juz przy założeniu nowej księgi gruntowej 
•tamże wpisane nie zostały, aby z temi pra- 

''warui zgłosili się do tego sądu powiatowe­
go, w którego oiręgu dotycząca gmina jest 
położona, najdalej do dnia 31 styczni* 1882, 
jd y i prawnym skutdem  zaniedbania lub ■■- 
chybienia tego terminu jest ntrata prawa do 
poszukiwania, zgłosić się mającej pretensji 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne ua 
podstawie wpisów, w nowych księgach grun­

towych zm ieszczonych a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też, w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązsu zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lab roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić »ię mają­
ce prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado- 
mc z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Zełozone te nowe kięgi gruntowa nie
obejmują dóbr w tabuli krajowej zapisanych.

Kraków dnia 28 października 1880. 
(7816 1—3) 38 *2 y  k  ta

L. 28077. 0. k. sad krajowy w Kra­
kowie na zasadzie § 63 oordynacyi kenk. i 
uchwały c. k. sądu krajowego wyższego z 
dnia 1 • października 1880 1. 9767 otwiera 
konkurs na majątek N. Reicha kupca w 
Krakowie, fc a mianowicie mcjąti-k ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek sderachojKiy w tyle o ile takowy 
położonym je rt w tych krajach, w których 
ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. radcę jądu krajowego HofJi- 
eha, a tymczasowym zarządcą masy pana 
adw. Pieniążka w Krakowie z substytucją 
psna adw. ReUogora.

Wierzycieli wzywa się aiaiejszem, aby 
na terminie dnia 22 listopada 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, które, by icb 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwferdjpjHia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia iontgo. tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensji przeciw ko ma­
sie konkursowej chcą dochodzie, aby tako­
we nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 17 stycznia 
1881 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu _ ordynacji konk. unikając 
szkodliwych skutków prawa zgłoś li a na 
term .nie na dzień 1 lutego 1881 o godzi- 
me 10 z rana w biurze komisarza konkur­
sowego oznaczonym wy wierzy telniii i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensy.i poczynili.

Wierzycielom, kTorzy pretensye swoje 
ogłoszą, a aa owym terminie będą obecni, 
przy-łużs prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy musy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, kiórzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
jego pobliżu tfie zamieszkują, winni są przy 
•/.głoszeniu wyiari.«aić pełaomocnika w Kra­
kowie zamriszłu.łegc w celu doręczania u- 
<*hca: sądowych .¥ przeciwnym bowiem ra­
do ua wniosek komisarza konkursowego 
wUrzyciaoin rz?< zonyru Uh nitsoozpie- 
m ń s tw o  i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konVursow-g« umieszczone będą w uizędo- 
wej ^Giis.ecie Lwowskiej**.

Termin tlo lik-idacyi oznaczony jest 
zsrfz.-ni! teras i em co do uktadósr z wierzy­
cielami.

Kraków dal* 6 listopada 1880.
(7838 1—8) ą  j  k  t .  4

L. 10079. U. k. sąd powikto&y w Ni- 
sku ogłasza nniieisasm, że c. k. o przy w, ga­
licyjski zaił»d kredytowy %łościański we 
Lwowie wytoczył przeciwko Stani ławowi 
Rębiszowi poz«w o uznanie zakładu za osta­
tniego właściei. ja ciała tabularnego wyka­
zem hipoUcznwn 1. 172 w gminie Zata ob- 
jętf^o , tfa który wy/.r.aczj no do rozprawy 
ustwej termin na dzień 19 stycznia 1881 o 
godz. 9 rano.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Stani' ława 
Rebiszaj est niewiadamem, ustanawia się dla 
siego kuratorem tutejszego c. k. notaryusza 
d:c. Zygmunta Buckiego, doręcza temuż po­
zew a zarazem wzywa pozwanego, aby do­
niósł sądowi o swem miejscu pobytu lub 
innego wskazał zastępcę, gdyż powstałe z 
tego zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy
Nisko dnia 4 listopada 1880.

(7764 — 3) M  «* y St U
L. 27194. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie ogłaszs, iż dozwolona na mocy u- 
chwały c. k. sądu krajowego we Lwi wie 
z dnia 9 października 1880 1. 45140 na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprzyw. galic. 
akoyjn. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 1288 złr. z procentom po 6 prc. 
od dnia 11 maja 1879 i kwota 12 z. r. 88 ot. 
jako prowizyą po 1 prc., dalej w kwocie 1288 
złr. i?, procentem po 6 prc. od dnia 11 listo­
pada 1879 i kwota 12 złr. 88 ct., jako pro­
wizyą po 1 prc. tudzież w kwocie 25097 zł. 
88 ct. z procentom 7 prc. od dnia 11 maja 
.1880 bieżącym, wreszcie kosztów sądowych 
14 złr. 67 ct. i egzekucyjnych 22 złr. 76 
ct. przymusowa t j. egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. 50 dz. I  w Erykowie poło­
żonej, a wedle ks. gł. Gm.. I  vol. nuv. 5 
piegi- 321, 322 n. 9. 11, 12, 13 hacr. Józe 
fy Chwalibogowskiej własnej w trzech ter­
minach t. j. dcia 3 l stycznia 1881, dnia 28 
lutego 1881 i dnia 28 marca 1881, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu c. k sądu krajowego cywilnego 
w Krakowie odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwoia 
56,158 złr.

Licytaeya ta odbędzie się ryczałtowo 
i we Wszystkich powyższych trzech term i­
nach realność wyżej wzmiankowana tylko 
z i*, cenę wywołania łub wyżej takowej sprze­
daną będzie.

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć się ma­
ją ce  wynosi 5616 złr.

Wszelkie z prieniesicmem własności
i % intabuiacyą połączone nalsżytości i kosz­
ta winien nabywca bez potrącenia onych 
z ceny kupna w zupełności ponieść.

Gdyby realność powyższa w powyż­
szych terminach za cenę wywołania lub wy­
zuj takowoj sprzedaną uia została, natenczas, 
celem ułożenia ułatwiających warunków w y­
zna za się term in sądowy na dzień 28 mar­
ca 1881 o godzinie 4 po południu z tem 
ozu ijmieniom, i! wierzyciele hipoteczni na 
tym terminie niestawająey jsko do większości 
głosów suwających przystępujący uważani 
będą.

Wyciąg hipoteczny tej realności i wa­
runki licytacyjne mogą być przejrzane w re- 
gistrs.tuiMe sądowej, zaś wykaz podatków 
w e. k. urzędzie podatkowym głównym i 
#,biurowym w Krakowie.

O tern zawiadamia się wierzycieli hipo­
tecznych wiadomych do rąk własnych, u ś  
lycl; którzyby po dniu 4 października 1880 
da hipetebi wzmiankowanej realności weszli 

■ lub k: óryniby niniejsza uchwała licytacyjna 
I lub późniejsze doręczonymi wcześnie być 
I nie mogły do rąk kuratora w osobie adwo- 
j kata Dr. R ytJng -ta z p o d . - U v , a d w o -  
j U tu Dr. Pieniążka ustanowionego i. przez
, edykt.

Kraków duia %? psździersika 1880. 
k7S19 1—3) .itó «?, y  Si &»

L. 6719. Sąd obwodowy w Nowym 
I Ssczu podaje do wiadomości, że i yznacza 
i się do przymusowaj sprzedaży przez publicz- 
| juą licytację realności pod Nr. 96 w Nowym 
i Siji au położonej wedlo Dom. I  p«g. 470 n. 
\ 6 hEir. Freidy Landau własnej celem zas- 
! spokojenia przypadającej z aktu uotaryalne- 

go z dnia 22 maja 1877 !. R. 4581 Dr. Le­
onowi Bersonowi należytości w kwocie 120 
złr. 120 złr. i 500 złr. z pn. zamiast term i­
nów uchwałą z dnia 7 sierpnia 1880 1. 4568 
wyznaczonych inne termina a mianowicie

na dzień 23 lutego f 23 marca 1881, każdym 
razem o godzinie lOtej zrana pod temi sa­
mem i warankami, z*ś gdyby sprzedaż tej re­
alność w powyż>zych terminach nie nrstą- 
piła, wyznacza 3ię do przesłuchania wierzy­
cieli dla ułożenia warunków nłatwiających 
na dzień 23 marca 1881 o godzinie 4tej 
popołudniu.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 13 listopada 1889.

(7670 3— 3) . Ą  j  is  t .
L. 12955. C. k. sąd obwodowy Tar­

nowski podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej e. k. uprz. galic. akcyjn. 
banku hipotecznego przeciw Maryi hr. Re­
jowej względnie tejże spadkobiercom o za­
płacenie 4 ra t po 1812 zł. 50 ct. w. a i 
reszty kapitału 49236 zł. 70 ct. -w. a. z pn. 
uchwałą z 5 sierpnia 1880 1. 10146 proto­
kół przymu.towej publicznej sprzedaży dóbr 
Poręby, Kupna i Widełki na dniu 16 lute­
go 1880 1. 2359 przods.ęwzięty, wedle któ­
rego Hersch E ttirg e r jako pełnomocnik po­
miecione dobra za samę l i t2000 zł. w. a. 
na rzecz Izaaka A , E ttU gera w J/8 częściach 
a ki rzecz Majera Kaufa w ‘/a części nabył, 
do wiadomości sądu przyjęty został.

Gdy uchwała ta wierzycielcs .tabular­
nej Emie Mampe b&nniggnieoiuecnej z miejsca 
pobytu niewiadomej doręczoną być nie mogłs, 
więc takową kuratorowi, adw. dr. Malawskiemu 
doręczono, jaKoteż dalsze w tej oprawie wy­
dać się mające uchwały temuż doręczone 
będą.

w Tarnowie 28 października 1880. 
(7802 8— 3)

L. 7515 C. k. sąd powiatowy w Wa­
dowicach podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy wekslowej Mi­
kołaja Fili w kwocie 56 zł. w. a. wraz z 
pn. przedsięwziętą zostanie w sądzie powiato­
wy a  w Wadowicach powtórnie egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
domu pod 1. k. 345 st/326 n. no Gotowiźnie 
połowy Piwnicy, połowy stodoły i połowy 
ogrodu, do tego domu należących, wresz­
cie połowy gruntu w objętości 10 zagonów 
w Whdowicaoh położonych, do dłużników 
Julianuy Popierz 4 Spław sec, a względnie 
tejże masy bpadkowąj i nielet. Karoliny Pa- 
pierz należących na duiu 27 stycznia l» 8 l,
0 gods. 10 rano, na którym powyższe n ie ­
ruchomości także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedane będą.

Cena pierwszego wywołania wynosi 
142 zł. 50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 25 zł. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych jako- 

też protokoły zastawniczego opisania i o- 
szacowania mogą być przejrzane w tut. sąd. 
registrat. *ze.

0 . k. sąd powiatowy.
Wadowice dnia 2 pr.ździ»rnika 1880.

(7773 3—3) m  d  J  tL t*
L 6292. Celem zaspokojenia kwot 98 

zł. m. k. i 210 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano, 
publiczna sprzedaż połowy realności 1. 6 w 
Gródku masy Herscha Wintera, względnie 
t°goż spadkobierców i Sary Neudórfer wła­
snej dnia 9 grudnia 1880, i 20 stycznia 
1881, powyżej lub za cenę szacunkową, a 
dnia 17 lutego 1881, poniżej tej ceny, na 
rzecz Samuelu, Bmma. •

Cena szacunkowa 1314 zł. 42 ct.
Wadyum 65 zł. 70 et.
Resztę warunków wolno w t. s. regi-

1 straturze przejrzeć.
i 0 . k. sąd powiatowy.

Gródek dnia 17 października 1880. 
j (7837) M & y  Is  L,

L. 5912. C. k. sąd powatowy miejsko 
■ deleg. w Tarnopolu, podaje do wiauomośei 

że ustanowiono dla marnotrawnego Semka 
Jakimów kuratorem Grzegorza Ł;tockiego 
w a ejscu dotychczasowego kuratora Andru- 
cha Jakimoa.

Tarnopol daia 26 maja 1880.
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L. 25044. C. k. wyższy sąd krajowy 
podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar 
ca 1874 nr. 29 dz. ust. krajowych wygoto­
wany dla następując yh posiadłości tabular 
nych i gminny h od dnia 1 grudnia 1880 
za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla 5 majętności tabularnych.
1. Zapytów.
2 . Semenów w okręgu c. k. sądu po­

wiatowego an. del. sek. II we Lwowie.
3. Mszana.
4. Henrykówka (majętność 3 i 4 poło­

żone w gminie katastralnej Mszana) w okrę­
gu c. k. sądu powiatowego w Janowie.

5 Pustomyty z Wolicą,
6 . Mostki i
7. Czopówka (majętności 6 i 7 poło­

żonej w gminie katastr. Mostki.)
8 . Mdinówka
9. Brrdki
10. Falkenstein w okręgu c. k. sądu 

pow. w Szczercn.
11. Siedliska w okręgu c. k. sądu pow. 

w Winnikach.
12. Polany
13. Wola wysocka
14 Sobieszczyzna (majętności 13, 14 

położone w gminie kat Wola wysocka).
15. Glińsko
16. Eolwark Czeremuszna 
17 Zawady .
18. Zaizyszcze (majętności 15, 16, 17, 

18 położone w gminie katastr. Glińsko) w 
okręgu c. b. sądu powiatowego w Zołkwi.

19. Nowesioło i L ,
20. część w Nowemsiole (majętności 

19, 20 położone w gminie katastr. Nowe- 
sioło) w okręgu e. k. sądu powiatowego w 
Cieszanowie.

21 Stanisławówka
22. Dalnicz w okręgu c. k. sądu pow.

w Mostach wielkich.
23. Radruż w okręgu c k. sądu pow.

w Niemirowie.
24. Liski
25. Korszów
26. M chałków
27. Źukocin w okręgu c. k. sądu pow.

m. d. w K łomyi.
28. Horod w okręgu c. k. sądu pow.

w Kosowie.
29. Karłów w okręgu c. k. sądu pow.

w Sniatyaie.
30. Pakoszówka część
31. Pakoszówka (majętności 30, 31 po­

łożone w gminie kat. Pakoszówka).
32. Posada jaćmierska górna czyli

^ 33. Chmoró rka (majętności 82, 33 p*-
łożone w gm n.e kat. Posada Jaćmierska- 
górna) w okręgu c. k. sądu powiatowego w
Sanoku.

34. Chlewiska
85. Piniany czyli Pipiany dom. 490,

pag. 312. .
36. grunta 12 morgów 1181 kwadr, 

sążni z dóbr Piniany wydzielone dqm. 490 
pag. 442.

37. część gruntu 1 morg 641 kwadr, 
sążni z dóbr Piniany wydzielone dom. 400 
pag 282 (majętności 35, 36, 37 położone w 
gminie kat. Piniany). _

88 . Więekowiee dom. 43 psg. 29u
39. Wela czyli Wulka Więckowska 

dom. 43 pag. 300 przyległość do Więeko- 
wiec (majętności 88 , 39 położone w gminie
kat. Więekowiee).

40. Rytarowice czyli Ray taro wice dom
27 p. 28 i dom. 43 p. 307

41. Rytarowice czyli Raytarowice ezęsć 
dom. 70 p 433 przyległośó do Raytarowtce.

’ 42 Rytarowice czyli Raytarowice dom. 
27 p. *28 i dom. 56 p. 405 przyhgłość do 
Raytsrowic (majętności 40, 41, 42 położone 
w gminie kat. Riytirowice).

43. Karnice w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego miej del. w Samborze.

44. Łastówka czyli Ł»stó*ki dom. 92 
p. 111 przyiegł->ść do dóbr Podbuź w okrę- 
gu sądu pow. w Podbuiu. ,

45. Posada Fulsztjńska czyli Felsztyn- 
ska przyległośó do Felsztyna w okręgu  e. k. 
sądu pow. w Starejsoli.

46. Strzelbice dom. 70 p^g. 350 przy- 
ległość do dóbr Gwoździec czyli Spas.

47. Strzelbice Adwokacya dom. 19 P 
47 (majętności 46 47 położone w gminie 
kat. Strzelbie?) w okręgu c. k sądu pow
w Starem  mieście.

48. Siechów
49. MonaB'erzee dom. 37 p 413.
50. Folwark Pbereż (majętności 49, 

50 położone w gminie katast. Monaeterzec)

e.

okręgu c. k. sądu pow w Stryju.
51. D em bnia czyli Dem nia w  okręgu 

k. sądu pow. w Mikołajowie.
52. Medynia w okręgu c. k. sądu pow.

w W ojniłowie.
53. Tust8Ó w okręgu c. k. sądu pow.

w Haliczu.
54. Bohorodyczyn
55. Bohorodyczyn (Telefuszczyzna) (ma­

jętności 54 , 55  położone w gminie katastr.
Bohorodyczyn) w okręgu ca. sądu powiat, w 
Tłumaczu.
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56. Isypowce w okręgu c. k. sądu po­
wiatowego miej del. w Tarnopolu.

57. Soroeko z Józefówką
58. Mytuica przyległośó do Sorocka 

(majętności 57, 58 położone w gminie kat. 
Soroeko z Józefówką i Mytnieą) w okręgu 
c. k. sądu pow. w Grzymałowie.

59. Zarebki-szUc-heckie w okręgu c. k. 
sądu pow w Skałacie.

60. P.trycze
61. „Grunta wydzielone z dóbr Firle- 

jówka z przyległością Marmuszowice“ także 
zwane „SoUska" (majętnośei 60, 61 położo­
ne w gminie kat. Pitrycze).

62. Płuchów
63. Płuchowczyk
64. Płuchów część
65. Ruda meteniowska (majętności 62, 

63, 64, 65 położone w gminie katastr. Płu- 
ehów z kolonią Kazimierówka i Bronisła- 
wówka) w okręgu c. k. sądu powiatowego 
m. d. w Złoczowie.

66 . Folwarki wielkie dom. 29 p. 9
67. Folwarki zakład kontumacyjny dom.

507 p. 161.
68 . część Folwarki wielkie dom. 118 

p. 307 (majętności 66 , 67, 68 położone w 
gminie katast. Folwarki wielkie) w okręgu 
c. k. sądu powiat, w Brodach.

69. Banunin część I.
70 Banunin część I I .
71. Banunin część III. (majętności 69, 

70, 71 położone w gminie kat. Banunin)
72. Dzidziłów
73 Ubleń czyli Ubienie w okręgu ek. 

sądu powiatowego w Busku.
74. Hanaczówka w okręgu c. k. sądu 

powiat, w Glinianach.
75. Juskowice w okręgu c. k. sądu 

powiatowego w Olesku.
76. Meteniów Czerkawskich
77. Frydryehówka (majętności 76, 77 

położone w gminie katastr. M teniów) w o- 
kręgu c. k. sądu pow. w Zborowie.

78. Kozłów w okręgu c. k. sądu po­
wiat w Kczowej

79. Ozesnmi (z Łopuszną).
80- Honoratówka
81. H nrykówka
82. Mulony- most (majętności 79, 80, 

81, 82 położone w gmioie kat. Czesniki).
83. Oskrzesince w okręgu c, k. sądu 

powiatowego w Rohatynie.
II. Dla mni-j.zyoh posiadłości w gminie 

katastralnej
1. Zapytów
2. Remenów podlegających c. k. są­

dowi powiatowemu miej. del. sek II we 
Lwowie.

3. Mszana podlegających c. k. sądowi 
pow. w Janowie.

4. Pustomyty
5. Mostki
6 . Malinówka
7. Bródki
8 . Falkenstein podlegającycych c. k. 

sądowi pow. w Szczercu.
9. Siedliska podlegających c. k. sądo­

wi pow. w Winnikach.
10. Polany
11. Wola wysocka
12. Glińsko
13 Wiązowa podlegających c. k. sądo­

wi pow. w Żółkwi.
14 Nowesioło podlegających t*. k. są­

dowi pow. w Cz'eszatiowie.
15. Cityna hułodoowska lub hołodow- 

ska podlegają eh c. k. sadowi powiat, w 
Suhaczowie.

16. Stauisłówka
17. Wohca
18. DU Jcr. i  miejscowością Her&wiec 

podlegających o. k. sądowi powiat, w Mos­
tach wielkich.

19 Radruż podlegających c. k. sądowi 
pow. w Niemirowie.

20. Kropiwiszcze
21. Liski
22. Korszow
23. M,chałków
24. Dukocin podlegających c. k 

wi pow. m. d. w Kołomyi.
25 Toporowce podlegających c. 

dowi powiatowemu w Horodenee.
26. Horod podlegających c. k. 

pow. w Kosowie.
27. Karłów
28. Orelec podlegający b c. k. tądowi 

powiat w Sniatynie.
29. Pakoszówka
30. Posada Jaćmierska górna podlega 

jąeych c. k. sądowi powiatowemu w Sanoku.
31. Chlewiska
32. Piniany
38. Więekowiee z miejscowością 

Więckowska
24. Rayt^rowice
35. Kornice podlegających c. k. 

wi powiatowemu m d. w Samborze.
36. Dobro wlany podlegających 
ri pow. w Medenicach.
37. Łastówki czyli Łastówka podlega­

jących c. k. sądowi pow. w Podbużu
88 . Posada Felsztyńska podlegających 

c. k. sądowi powiat, w Starej soli.
39. Strzelbice podlegających c. k. są ­

dowi powiat, w Starem mieście.

c. k. 

c. k. sądo- 

c. k. sądo- 

. k. sądowi

k. są-

c. k. 

k. eą-

40 Sieehow
41. Manasterzee podlegających 

sądowi powiat w Stryju
42. Demnia podlegających 

wi powiat w Mikiłajawie.
43. Medynia podlegających 

wi pow. w Wojniłowie.
44 . Tustau podlegających c 

powiat, w Haliczu.
45. Bohorodyczyn podlegających c. k. 

sądowi po>v. w Tłumaczu.
46 Isypowce podlegających c. k. są­

dowi powiać, m. d. w Tarnopolu.
47. Soroeko z miejscowościami Józe- 

fówka i Mytniea podlegających sądowi pow. 
w Grzymałowie.

48. Suszczya podlegających c, 
dowi powiat, w Mikulincach.

49. Suchowce
50. Szelpaki
51. Szyły
52. Hłuboczek mały.
53. Ohrymowce.
54. Łubianki niższe.
55. Krasnosielce podlegających 

sądowi pow. w Zbarażu.
56. Łaskowce podlegających e, 

dowi pow. w Budzanowie.
57 Majdan.
58. Nizborg^ nowy podlegających c. k. 

sądowi pow. w Kopyczyńcach.
59. Biała podlegających c. k. sądowi 

pow. w Czortkowie.
60. Bazar podlegających e. k. sądowi 

pow. w Jazłowcu względnie w Czortkowie.
61. Kudryńce podlegających c. k. są­

dowi pow. w Mielnicy.
62. Pitrycze
63. Poezapy
64. Bełżec podlegających c, k. sądowi 

pow. m. d. w Złoczowie.
65. Folwarki wielkie podlegających c. 

k. sądowi pow. w Brcdach.
66 . Banunin
67. Dzidziłów podlegających c. k. są­

dowi pow. w Busku.
68. Hanaczówka podlegających e. k. 

sądowi pow. w Glinianach
69. Meteniów podlegają ych c. k. są­

dowi pow. w Zborowie.
70. Kozłów podlegających c k. sądo­

wi pow. w Kczowej.
71. Cześniki z miejscowościami Hono­

ratówka i Łopuszna.
72. Ołkrzesince
73. Perenówka (miejscowość do gminy 

Podgrodzie 1) podlegających c. k. sądowi po­
wiatowemu w Rohatynie jako instraucyi re­
alnej.

Sporządzony projekt dotyczących kBiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1 1 do 23 w Tabuli krajowej 
c. k. sądu krajowego we Lwowie,

pod I  24 do 29 w urzędzie hipotecz 
nym c. k. sądu obwodowego w Kołomyi, 

pod I  30 do 33 w urzędzie hipotecz­
nym c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 

pod I 84 do 52 w urzędzie hipotecz­
nym c. k. sądu obwodowego w Samborze, 

pod I  53 do 55 w urzędzie hipote­
cznym e. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie.,

pod I  56 do 59 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, 

pod I 60 do 83 w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu ob *od®wego w Złoczowie, 
zaś dla posiadłości pod II poszczególuionyeh 
w biurze dotyczącego e. k. sędziego powia­
towego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszel 
kie nowe prawa czy to własności, czy za­
stawu, czy jakidbadż inne prawa hipcteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej, jed y n ie  przez wpisanie do tej 
księgi nabyte, ograniczone, na innych prze­
niesione, lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. ąd wyższy kra­
jowy wszystk’ch, którzyby:

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem ot wai ca  tych nowy h ksiąg n&byie- 
go domagali się jakiej zmiany wp sów h i­
potecznych, ortuo zących się do stosunków 
własności lub posiadann, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez di pisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie, oznaczenia 
nieruchomości lub połączę: ia ciał hipote­
cznych lub w jakibądz inny sposób nastą­
pić miała,

2 . już przed dniim  otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości, wpisanej w te księgi, lub do

i iej ezęśei, jakie prawa zastawu, służebności 
Wola lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 

: potecznego przyddne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mogą a już przy założeniu nowej księ­
gi gruntowej tamże wpinane nie zostały, a- 
żeby z temi prawami zgłosili się, a to co 
do m aję tn o śc i  tabularnych wyżej wymienio­
nych pod I 1 do 23 do c. k. sądu krajowe­
go w sprawach cywilnych we Lwowie,

pod I 24 do 29 do c. k. 3ądu obwod
w Kołomyi.

pod I  30 do 33 do c. k. sądu obwod 
w Przemyślu,

k. są- 

sądowl

sądo- 

c. k.

pod I  34 do 52 do c. k. sądu obwod. 
w Samborze,

pod I  53 do 55 do c. k. sądu obwod. 
w Stanisławowie,

pod I 56 do 59 do c. k. sądu obwod. 
w Tarnopolu,

pod I 60 do 83 do c. k. sądu obwod. 
w Złoczowie, zaś co do posiadłości wyżej 
pod II  poszczególnionych do dotyczących c. 
k. sądów powiatowych najdHej do dnia 1 
grudnia 1881. gdyż w przeciwnym razie u- 
tracą prawo do poszukiwania zgłosić się ma- 
jącycej pretensyj przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
kiiędze zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej, w miejsce 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być aoi 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 28 września 1880.
(7766 2 —3) E  d  y  h  t .

L. 7190. C. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Mojżesza Westfrieda z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że prz-ciw niemu Naftali S t:<*- 
glitz pto. 150 złr. wuiósł pozew o nakaz 
zapłaty w załatwieniu tegoż pozwu wydanym 
został nakaz zapłaty tutejszosądową uchwałą 
z dnia 11 listopada 1880 1. 7190 z pole e- 
niem, aby pozwany w dniach 3 albo dłużną 
sumę zapłacił, lub w tym samym terminie 
zarzuty wniósł.

Gdy miejsce pobyiu pozwanego Mojże­
sza Westfrieda jest niewiadomem przeto c. k. 
sąd obwodowy w celu zastępowania pozwa­
nego jak rówoie na koszt i niebezpieczeństwo 
jego tutejszego adwokata Dr. Alsa kurato­
rem nieobecnego ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy postępowania 
wekslowego w Galicyi obowiązującego prze­
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tern c. k. sądowi obwid^wemu do­
niósł, w ogóle zaś aby wszslki-h możebnych 
do obrony środków prawnych użył, w razie 
bowiem przeciwnym, wynikłe :zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Rzeszów 11 listopada 1880.
(7820 2 - 3 )  E  d  j  k  u

L. 4530. Na mocy uchwały c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z 15 maja 1880 1. 
10940 uznany został Jan Gniła z Biesiadek 
marnotrawcą ustanowiono dl?, niego Józefa 
Gnilę kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko duia 21 lipca 1880.

(7798 2 - 3 )  6357.
Stjitttftanóehłft.
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(7823 2— 3) l i  d  y  k  t«
L. 4824. Sieniaw.-ki c. k. sąd powia­

towy ogłasza, że na zaspokojenie wieizyte!- 
n°s.'i c. k. uprz. Zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 150 złr. 
z pn. przedsięwtźmie w zabudowaniu sądo- 
wem przymusową publiczną przetargowa 
sprzedaż reaiuości włościańskiej pod Nr. 258 
rep. 42 w Piskorowicach dłużnika Michała 
Fesiak w trzech terminach a to na dniu 16 
grudnia 1880 i 20  stycznia 1881 o 10 20 - 
dzinie rano tylko za cenę szacunkową 350 
I tr  lub w ,?e| tejże, żaż n ,  dnia 17 j ^ g o  
J.8H1 1 poniżej ceny szacunkowej 

Zakład wynosi 35 złr.
Bliższe warunki i pr tokół zastawnicze­

go opisania można w registraturze przejrzeć. 
Sieniawa 16 października 1880.



8
(7775 3—3) E  d  j  b  t .

L. 6104. W e. k. sądnie powiatowym 
w Janowie odbędzie się przymusowa sprze­
d a  połowy realności włościańskiej pod 1. k. 
50/6 w Strao. zu, w sprawie Izraela Kaiia- 
rienateina przeciw Filipowi Bizancowi pto 
20 zł. z p i . dnia 12 stycznia, 16 lutego i 
23 marca 1881, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem, na trzecim terminie 
także i niżej ceny.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 310 zł. Wadyum 31 zł.

Dla wierzycieli, którzy by po rozpoczę­
ciu postępowania licytacyjnego prawo zasta­
wu na rzeczonej realności uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczony być 
nie mcgła, został Stefan Biszko w Stradczu 
kuratorem ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Janów dniu 31 stycznia 1880.

(7791 3—3) JE d  j  h  t .
L. 24445. C. k. sąd powiatowy w Dro­

hobyczu zawiadamia w sprawie egzokucyjnej 
towarzystwa zaliczkowego w Drohobyezu, 
przeciw Walentemu Geib, Katarzynie Geib i 
Kasprowi Mungotd, pto 72 zł. w. a., n ie­
wiadomego z miejsca pobytu Kaspra Man- 
golda, iż wygotowane dla niego egzekucyjne 
uchwały z 3 lipca 1880, 1. 14447 i z j7go 
lip a 1880, 1. 15119, ustanowionemu dla 
Kaspra M ingolda kuratorowi adwokatów Dr 
Gelehrrerowi doręczone zostały. Oraz wzywa 
się Kaspra Mangolda, by albo osobiści^ albo 
przez ustanowionego kuratora, któremu w 
tym ceiu potrzebnej informacji udzielić po­
winien, praw swych strz-gł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z zaniedbania wynikłe 
s*m s' bie przypisać będzie musiał.

Drohobycz 24 października 18S0.
(7771 3— 3) f i  d  jr  k  t>

L 1628. Sąd tuie szy ogłasza, że d. 18 
listopada 1880, 23 grudnia 1860 i dnia 27 
stycznia 1881, odbędzie się każdym razem 
o godzinie 10 z rana na rzecz Szui.m : Mol­
iera pto 65 zł. 50 ct. a. w. z pn. licytacya 
Łifct buLrnej realności, dłużnika Iwana Pa 
lińskiego w Rz«peizi pod l k 116 poło­
żonej, a to na pierwszych dwóch t  rtaiaach 
za lub powyżej, a ua trzeć m terminie i po­
niżej ceny szacunkowej 300 zł. w. a. za 
złożeniem wadyum 33 zł.

Blizste warunki i akta są do przejrze­
nia w sąd ie, a kuratorem wierzycieli jest 
Ferdynand Tymowski z Bu*owsza.

Bukowsko 27 sierpnia 1880.
(7770 3— 3) K d y k t .

L. 1979. Sąd tut-js,',v ogłasza, że dnia 
18 listopada, z-J grudnia 1850 i dnia 27go 
stycznia i 8 ~:l, odbędzie się każdym razem
0 godzi aie 10 z rana na rz-cz Chaima Ster­
na pto 25 zł. w. a. z po. licyin-ya nietcbu- 
laruej realności dłużaika J* ma Dr<*bka w 
Turzańsku pod nr. 30/31 położona*, i to na 
pierwszych dwóch terminach za lub powy­
żej, a na trzecim terminie i poniżej ceny 
szacunkowej 280 zł. w. a. za złożeniem wa- 
dyum 28 zł. w. a.

Bliższe warunki i akta są do prze rże­
nia w sądzie, a kuratorem wierzycieli jest 
Ferdynand Tymowski w Bukowsku.

Bukowsko 2 września 18b0.
(77o3 3 - 2 )  K  d  y  k  I .

L. 7797. Dnia 6 grudnia 1880 i dnia 
10 stycznia 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tuteiszym 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
gruntowej pod nr. 120 w Sredniem położo­
nej, dłużnej masy spadkowtj ś p. Michała 
Pragłowskiego własnej, na pokrycie Augu­
styna Szpary w kwocie 150 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł., wa­
dyum 30 zł.

W rfzie gdyby powyższa realność na 
powyższych terminach za cenę wywołania 
sprzedaną być nie mogła, u tanawia się do u- 
łożenia lżejszych warunków licytacyjnych ter­
min na d. 31 stycznia 1881, o godz. 3 po 
południu.

Besztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowaaia jako też ekstrakt hipote­
czny przejrzeć można w  tutejszo-sądowej re- 
giatraturze.

C. k. sąd powiatowy
Ropczyce d. 18 października 1880 

(7780 3— 3) E d y  k t
L. 3076. C. k. sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 
105 zł. 90 ct. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kons. 103 w Gnojaicy po­
łożonej, dłużników Stefana i Hani Ooła-iza- 
nych własuei, w tutejszym c. k sądzie w 
drodze pub! C7nej licytaryi na rzecz Raf.lla 
Mńhlsteina dnia 13 grudnia 1880, 13 sty ­
cznia i 11 lutego 1881, zawsze o godzinie 
10 rano z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch term nach realność ta 
tylko za cenę wywł zni a  464 zł. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 47 zł.
Resztę warunków, tudzież a l t  opisania

1 oszacowania realności przejrzeć m żna w 
tutejszej reg straturze.

O. k. sąd powiatowy
Krakowiec 20 września 1880.

(7801 3 - 3 )  fc <1 y  kt U
L. 2714. C. k. sąd powiatowy Leżajska

oznajmia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Samuela R siiesa w kwo ie 152 zł. w. u. z 
pn. dnia 10 grudnia 1880, 14 styczira 1881 
i 11 lutego 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się przymusowa serzedaż 
realności pod nr. kons. 126 w S rzynie po­
łożonej, na 80 zł. oszacowanej, do dłużm- 
czki leżącej masy Julianny Szych nal żącej.

Zakład wynosi 8 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 31 lipca 1880.

(7781 3—3) :;i,j*s&sa«?sei»i®.
L. 6186. C. k. sąd powiatowy w Miel- 

ou podaje do wiadomości, iż u:, zaspokojenie 
wierzytelności banku galie. dla handlu i 
przemysłu w kwocie 160 zł, a. w. z pn. od­
będzie się w na dniu 13 grudnia 1880, na 
dniu 17 stycznia 1881 i ua dniu 21 lutego 
1881, każdym razeu o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym publiczna egzekucyjna 
sprz deż realntści p."d nr. 410 w Mielcu 
położonej, dłużników Macieja i Franciszka 
Ratusióskich własnej.

Cena wywołania 300 zł. w. a. wadyum 
30 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokrły opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Mielec d. 12 październiki 1880.
(7800 3— 3) MS (1 y  k  Ł

L. 8447. C. k. sąd powiatowy rv Le­
żajsku oznajmia, że dni3 17 grudnia i 8 ■ 0 o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod" nr. kons. 226 w 
Dembnie pułoi nej, iu  60 2ł. oszacowanej, 
Matwieja Panasa, na zaspokoję i pretensji 
Rui hli Wangowej w kwocie 98 zł.

Zakład wynosi 6 zł.
W sunki litacycyjre i odnośne akta zło­

żone w sądzie do prz jrzenia.
Leżaisi 14 pażdz’ernika 1880 

(7799 3 -3 )  «  d  $  k  u
L 8777. 0. k. sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, ie  w sprawie zakładu kre­
dytowego w łaś iań sk i go przeciw M. chałowi 
Poiucha A 191 zł. 84 i-t. odbędzie się dui 
14 styc nia, 18 lutego i 17 m. rea 18sl, 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu­
sowa sprzedaż realność pod r kons. 7 w 
Demb i e pcł.żonej Michał* Poluchk- własnej, 
ua 500 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 50 zł.
Warunki licytacyjne i -dnośne aktu 

złóż- ne w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk 30 września 1880 

(,7762 3—3) «l y  b  C.
L 7960. C. k. sąd kraje a y w Kiako- 

wie na .mut-k polecenia c. k. sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie pod je do wiado­
mości, że projekt nowo utwo z.v-ej arty 
hip. ttczug  ii a przymiaru prsy należnego do 
pola górniczego „Albina" w gminie aatas 
tralaej Libiąż mały w okręgu r  k. sądu -o 
wiatow. go w Chrzanowie położonego według 
ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 1. 
29 Dz. ust. kraj. wygotowany za k-ięgę 
górniczą poczyna ąc od dnia 28 września 
1880 uważany będzie, a od tegoż dnia wol­
no takowy przeglądać w c. k. sądzie krajo­
wym w Krakowie jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowo prawa, czv to własności 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo­
teczne odnoszące się do aieru hora ości księ­
gą gruntową objętej, jedynie (.rzez wpisanie 
do tej księgi może być nabyte, ogr niczo. e, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
Celem ustalenia powyżej wymierfunt-j kaity 
hipotecznej c. k. sąd krajowy wyźs.y wzywa:

a) wszystkich, którzyby ua pod.tiwie 
jakiego prawa, przed otwarciem t '  nowej 
k u ty  hipotecznej nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych odnoszą 
cyrh się do stosu-ików własności iab posia­
dania, a to bez różuiey, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości* 
łub p.łąezema ciał h  poteczuych lub w jaki- 
bądź inny spo-.ób uu-.tąoić miała:

b) wszystkich, którzyby |uż przed ot­
warciem tej nowej księgi górniczej n .byl 
do jfiwioj nieruchomości wpisanej w tę t si<j- 
gę lub do jej części ,|a*ie prawo zast-wu, 
służebnoś i luli w ogóle iakie inne prawa 
do wpisu hipotn-zuego uprzymiotmoue, o ile 
te prawa jako do dawnego stanu biernego 
należące wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntow y tim źe wpi­
sane nie zostrły, aby z temi praw..mi zgło- 
s-li się do c. k. s^du kr»jowego w Krakowie 
najdalej do dnia 31 p.zdz ernii-a 1881 gdyż 
prawnym skutki-rn zani< dbania lub uchyb e- 
n k  tego t rminu jest utrata prawa do po­
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
prze iw osobom, kióre prawo hi >ot-czne na 
p idrtaw ie wpisów, w nowoj karcie hip tei.-z 
n^j z mieszczonyih a nie-.aprzeczonych, w 
d brej wierze nabyły

Ostrz-ga się. ie  termin po- j 'szy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w iaz e z&niedbcnia go, 
do pierwotnego stm u przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia s ę  w tym terminie 
z pimiecionemi prawami lub roszczeniami 
nte uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo ,uż wstępuje, było wiadome

z j‘akiej rczolu yi sądowej, lub jest przed­
miotem d chodzenia, w skutek podania lub 
sKarg, p,z d sad wniesionej.

Erików 28 września 1880.
(7767 3— S) E  d  y  h  t .

L. 15315 O, k. sąd obwodowy jako 
hand;owy w 8 :»mborze w skutek prośby Fe­
liksa Ziemby de prat s 22 października 1880 
do 1. 15315 o amortyzację wekslu dtto Bir­
cza 1 listopada 188Ó na 2400 złr. opiewa­
jącego wzywa każdego, kto by weksel z daty 
Bircza 1 listopada 1880 na 2400 złr. w. a. 
opiewftlący, dnia 1 lutego 1881 płatny, przez 
Jana Porębalskiego jako wystawienia i ży­
rant a a j rzez Feliksa Ziembę jako akeep- 
tan-.a podpisany, posiadał, ażeby takowy tu ­
tejszemu c. k. sądowi obwodowemu do dni 
45 od dnia 2 lutego 1881 jako pierwszego 
dnia po zapadłości wekslu licząc przedłożył, 
gdyż wrazie pczcciwaym weksel ten za nie- 
w- żny uznany będzie.

Sambor 26 października 1880.
(7709 3— 3) 6 M t t

>)1. 47.193. sfiom I. f. SanbeSgeridjtc itt 
SemBerg iuirb bełannt gegeBeit, bajj in ber 
Jiei^tSfadjc be» M arkjs F aakei gegert bie 
SrBen be§ Juli u Ks yuski, al3: Yalcntiu 
K. tyń8i :, K.-rJ Kstyńssi unb Jostla Bsńska 
geb. K* tyits*-a baitn gegert Sabin* Katyń, aa 
wegen 3 a^ urt9 hott 4500 fi o SB. j91®. ej 
tnajori b300 fi. o. 2B. j9ł® ju r §ereinbrin* 
gung ber ej majori 8300 fl o. iłB j9ł®. 
auS^aftenben 9łeftbarleł)eit3forberung pr. 4500 
fl. ó2B. fammtben Pon 24 pr. auf 6 pr. rebu- 
jirten jjiufen bont J6 gebruar 1878 bann 
ber mit bem łBefdjeibe bom 10 Stuguft 1878 
31. 35992 juerlannten @je!ution§foften im 
Setrage bon !■ fl. 28 fr. o. SB.; ber mit 
bem Sefdjeibe bom 7ten S)ejember 1878 3-L 
59322 jucrfanitten ©jcfutiongfoften pr. 29 
fl. 35 Ic. 6 . 28. unb 24 fl. o. SB. Cer mit 
bem SSefdjeibc bom 29 HJłdrj 1879 12019
im Setrage bon 20 fl. o. SB., juerfannten 
©jelutionśfoften unb ber Soften beź ©efu- 
Ąe§ be prae^. 20 Oftober I 8c0 47193 
im gemafjigten 23etrage bort 19 fl. 52 Ir. ó. ■ 
SB. ju  ©nnften be^ M rku- F a-zel  bie eje= 
lutibe geilbiettjung ber ber SRaĄla^majje nad) 
■Jim i Ku vń-i:. unb ber S n.i.a K 'yńsKa 
eigent^umliĄ gel)órigen tu Bemberg fub 9lro 
875 */4 gelegencn laut ®. 141 p. 225 n. on. 
oberibal)nter gorberung ju r §i)pottje! bienen* 
ben Jłealitdt neuerliĄ bcmiUiget nnb unter 
nadjftcljcnben SijttationSbebingungen uuSge* 
fdjrieben:

1. 3 u r  a ło rn a ^ m e  btefer fy e tlbh tlp in g  
m erben  Crci S e rm in e  n n b  j t e a r  a u f  ben 16 
® cjcm b er 1 8 8 " , a u f  ben 2 0  p a r tn e r  u n b  17 
g e b r u a r  iH c l  jebc^m al u rn  10 U fjr 9)orm it= 
tag §  m it bem  iB eifa^e feftgefe^t, b a ^  a n  beit 
beiben crften  jT erm ineu  biefe iR ea lita t blo3 
ilb e r ober u m  ben © c ^ d ^ u n g ś lb e rt^ , am  brit= 
ten  2 .erm inc  bagenen  faud) n n te r  bem © djat=  
jungS toertlje , jebod) n n r  u m  einen  fo ld jen  
sf5reiź, toeldjer bem  83etragc aH er a u f  biefer 
9 łe a li ta t  e inberle ib tcn  © d jn lb e n  g leid jfom nten  
tu irb , a n  beit SOłeiftbietljenben —  b e ra u ^ e rt  
tuerbett m irb .

2 . 3 u m  S lnS ru fS pre ife  tu irb  ber geridjt* 
liĄ  erm itte lte  © d ja fcu n g śtbertt) p r .  18201  fl 
6 fr . o. SB. angenom m eu.

3. S eb e r S a u f lu f tig e  if t  berpflic^tet 10 
p r. be4 © d jd ^ u n g S to e rt^ e s  b. i. im  ru n b e n  
S e tr a g e  p r. 1820 fl. oSB. a tó  S3abium  im  
S B a arc n , iit g a ltjifd je n  © p a t f a f f a b u iM n  in  
tp fan b b rie fcn  ber g a lijtjd )  ftan b ifd jen  S re b ita n *  
fta f lt  (T  c. y s t  ^ -.em -k i-), in
tp fan bb ric fcn  ober S a ffa fd je in en  ber g a lijifĄ e n  
.'pppotljefeubaiif, in  (Saffafdjetneit ber Scntber* 
ger ber iJfterreid)ifd)en © re b ita n fta lt
f u r  Ip an b ct u n b  © eioerbe in  SBien, in  SJSfanb* 
briefcit ber ii) 'te rre id jifd jn tn g a ri|d )en  S3anf ober 
u b e d ja u p t  in  j u r  S ln leg nn g  b o n  tp n p ila rg c l^  
b e rn  ge igneten  offentlid jen  S B ertljpap ieren , 
le^ te re  n ad ) bem  le^ ten  bem  £ a g e  ber fyeiD 
b ietljun g  b o rangeljenbeu  in  bem  S lm tgb la tte  
„G a<eti. L w o ^ tik a "  funb gem ać^ ten  2 a g e ś  = 
© urfe  b e re ^ n e t,  j u  § a n b e n  b e r S ij i ta tio n ź *  
fo m m iffion  j n  erlegen, tuelcĘje§ SSabinm  bem 
SOtciftbietfjer in  5en ^ a n fp re ti?  e ingered jne t, ben 
lib rig cn  i ta n f lu f tig e n  a b e r n a Ą  beenb ig ter BU 
j i ta t io n  ritd g e fte llt w erben  m irb .

® ie  toeiteren  33eb iugungen  f a n n  jeber* 
m a n n  in  ber ()g. if te g if tra tn r  c infeljeu  w ofelbft 
eiit © je m p la r  ber B ic ita tio u ó b eb ćn g u n g e it j u  
biefem  SBef^ufe au fbem dfjrt to irb .

§icooit: werben ber ©jefntionSfiiljrer 
Yianus b'vii >.i b a n n  bie (Sjefuten, natjmlid) 
bie Sładjlafjmafjc nad) Julii  K ński nnb 
refp. beffeu erberflarte (Srben: Val n t u £■,- 
tyusm,  K K: t.v i-k unb Josefa H ńika 
geb. KaUń-l®, baitn S b n  fl-.tynYa fowie 
nad)ftc£)cnbe in bem in ben Slften erliegenben 
©runbbnc|źaitśjuge anźgetoiefenen §tjpotlje* 
farglaubigcr unb j io a r : bie galijifd)e ©parr^ 
faffc in Bemberg, A iti.chp li  i m er, baS f. £• 
SfJoftdrar burd) bie f f. gU ianjprofnratnr in 
Bemberg, be8 f f. ©teuerarar burd) bie f f. 
g inan3profuratnr in Bemberg unb alle S)ieje=> 
nigcti, weldjc nad) bcut 27 gebieuar 1879 al3 
bem ŚTage ber ŚluSfertigung be3 erwd^nten 
SEabularejtrafteź an bie @cwdl)rber Jłeailiat 
fub 9łro 875 V* itt Bemberg gclcmgeit follten, 
ober beren ber borliegcnbc Si^itcitionSbefdjeib 
ober ein fpdterer in biefer 6jefution3angelc= 
genljcit anS wa8 immer fiir eimmi ©rnnbe 
nic^t jngcfteHt werben fdnntc, jn  ^idnben be3

beftetlten EuratorS Slbbofaleny ®r. B erlin u , 
mit ©ubftitnirung beż Slbbofaten S)r Rares 
unb bnrd) ba§ geilbietljungSebift mit bem 
93eifa|e oerftdnbigt, bajj gemajj beź §ltbl§ bom 
16 3uni 1847 9łr. 20313 unb ©ub. Eirc 
bom 3 Suli 1847 9łro 41978 eine fernere 
SSerftdnbigung niefit ftattfinben wirb.

Bemberg am 30 JDftober 1880.
(7765 3 —3) A. d  y  k  (•

L. 13226. C. k. sąd obwodowy jako 
wekslowy w Przemyślu uwiadamia z życia i 
wie sca pobytu nieznanych Leibisza Fellera 
i Mojżesza Frenkel, iż na prośbę Reisli A- 
berdam, r a  podstawia wekslu z daty Stare- 
miasto 12 maja 1880 przeciw nim nakaz za­
płaty sumy wekslowej 1500 zł z pn. na 
dniu dzisiejszym został wydany i dla nieo- 
obecnych kurator w osobie tutejszego adwo­
kata dr. Czajkowskiego postanowiony.

Winni zatem nieobecni donieść kura­
torowi wcześnie o środkach swej obrony, 
lub też innego pełnomocnika ustanowić, ina- 
ezej złe skutki tylko sobie przypisać będą 
winni.

Przemyśl 10 listopada 1880.
(7772 3 - 3 )  E d y k t .

L. 2575. Na dniu 22 listopada, 20 g ru ­
dnia 1880 i 24 stycznia 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano, na pierwszych 
dwóch tylko za lub wyżej, na trzecim także 
niżej ceny szacunkowej odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sprawie Saula Weissa przeciw 
Jakóbowi Czopowi o 117.50 zł. a. w. pu­
bliczna sprzedaż realności dłużnika pod 1. 
36 w Kadłubiskach położonej, ciała tabular­
nego destanowiąesj.

O na szacunkowa wynosi 660 złr.
Wadyum 66  złr
Dalsze wsrunki sprzedaży mogą być 

w registraturze przejrzane.
C. k. sąd powiatowy.

Cieszanów 25 sierpnia 1880.
(7779 3 - 3 )  JE <1 j  Ł t.

L. 4062. C. k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu przeprowadzi w budynku sądowym, 
w celu wydobycia pretensyi Htrsza Katza 
w kwocie 300 zł. a. w. z pn. w dniach 29 
listopad), 80 grud. ia 1880 i 29 stycznia 
1881, każdym razem o 10 godzinie rauo 
przymusową publiczną sprzedaż realności nie- 
tabularnej w Mał owie pod 1. k 66 położo­
nej dłużnika Gtdaliego W ittmanna własnej, 
z tem, że ua pierw isjoh dwóch terminach 
ta realność tylko za lub powyżej reny sza­
cunkowej 250 zł. a w., zaś przy trzecim 
terminie /a  j.rkąbądź cenę najwięcej w go­
tówce ofiarującemu sprzedaną będzie.

Wadyum 25 złr. a. w.
Resf‘ę warunków i akt opisania oraz 

ogz."cowama realności można przejrzeć w tu- 
s"dowej registraturze.

Krakowiec 28 września 1880.
(7805 3—3) E d y  k t ,

L. 50931. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Ma­
ryi Gierkowskiej, że Kfroim Reif przeciw 
niej pr śbę o nakaz zapłaty p>d dniem 12 
liśtopa% 1880 wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego, ponieważ miejsce p i- 
bytu Maryi Gieszkowskiej aie jest wiadom m,
c. k. sąd krajowy do zastępowania i na jej 
koszt i szkodę, tutejszego adwokata Dr. Ka­
rola Stromengera z zastępstwem przez adw. 
Dr. Bazylego Szwedzickiego kurs torem mia­
nował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowi-j dla Galicyi przepisanej, 
przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, iło- 
wem stosowny-h do obrony środków użyłe, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przy pi r ć  będzie musiała.

Lwóni dnia 13 listopada 1880.
(7778 3 - 3 )  JB d  j  U. «.

L. 6301. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egz ku yjną sprzedaż realności Piotra 
Hałasa w Bulowicach pod 1. k. 196 położo­
ne; na pokrycie pretensyi Eliasza Tiefec.run- 
na w sumie 41 zł. 50 ct. z pn. w sądzę 
w 3 terminach w dniach 6 grudnia 1880, 
10 sty ima i 7 lutego 1881, każdym ra­
zem o godzin'e 10 rano.

Oeoa wywołania 988 zł.
Wadyum 98 zł. 80 et kuratorem dla 

niewiadomy h ustanowiono Kazimierza Guj- 
skiego w Kętach.

Kęty 4 listopada 1880.
(7777 3— 3) E d y  k t .

L. 6475. Sąd powiatowy Kęcki odbę­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności F ran­
ciszka i Maryi Żurków pod 1. k. 20 w Kań­
czudze położonej na pokrycie pretensyi J a ­
na Gabiysia w sumie 65 zł. 78 ct. z pn. 
w sądzie w 3 terminach, w dmacn 20 g ru­
dnia 1880, 24 ttyczais, i 21 lutego 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rauo.

O na wywnłauia 1600 zł.
Wadyum 160 zł. knratorcm dla nie­

wiadomych ustanowiono Kazimierza Gojsk.e- 
go w Kętach.

Kęty 4 listopada 1880.
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(7846 1— 3) L. 25070.

O  i  ■■ i  « -  1 1  i * y e a < * > r  1 .
C Ir. powiatowa Dyrekcyya skarbu w Tarnopolu rozpisują niniejszem Jieytacyę, celem 

wydzierżawienia podatku konsumcyjnego :
a) od rzezi bydła i wyrębu mięsa, opłacie tegoż podatku wedle II I  kiesy ta­

ryfy podlega,ących i
b) od wyszynku wmu i moszczu winnego i owocowego, na lata 1881, 1882 i 

1883 a to albo na jeden rok, albo bezwarunkowo na trzy lata, albo wreszcie na jeden 
rok z miiezącem przedłużeniem na następny drugi i trzeci rok.

Cena wywołania wynosi
Licytacya odbędzie

w okręgu 
dzierżawnym cd

mięsa
od

wina Razem
się w c. k. powia­

towe, dyrekcyi 
skarbu w 
TarnopoluL złr. l ct. złr. ct. złr. ct.

Brzeżany 7686 — — 7686 —
29 listopada 1880

Kozłów 1348 -- 50 — 1398 -- przed południem

Budzanów 2196 50 30 — 2226 50

Kopyczyóce — — 65 10 65 10
29 list upada 1880

Podhajce 4526 92 99 67 4626 59 po południu

Suchostaw 535 — 15 — 550 —
1 30 listopada 1880

Grzymałów 2531 — 84 — 2615 — | przed południem

Skałat 5571 — — — 5571 —
I 30 listopada 1880

Mikulińce 4498 — 200 36 4698 36 po południu

Wadyum wynos; 10 pre. ceny wywołania i ma być przy ustnej licytaeyi złożouem 
do rąk komisarza licytacyjnego.

Pisemne oferty, takiem samom wadyum zaopatrzone, można wnieść do godziuy 5tej 
po południu dnia, term in licytaeyi poprzedzającego, do rąk naczelnika c k powiatowej 
Dyrekcyi skarbu.

Bliższe warunki licytscyi i spisy miejscowości, dopojedynczyeh okręgów dzierżaw­
nych przydzielonych, można przejrzeć tutaj.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Tarnopol drua 13 listopada 1880

(7824 1—3) k  d  y  k  t .  go Saarbu de praes. 27 czerwca 1879 1.
L. 5103080. C. k. sąd krajowy we 30872 uchwałą z dnia 19 lipca 1879 do 1. 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 30872 intabulacya prawa własności Kata 
wszystek ruchomy, jskotfź na wszystek nie- rzyny z Tańskich Wielochorskiej a nastę- 
ruchomy, a w krajach, w których obowią- ynie Leandra Veltzego 112/128 4/28 12/
żuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 128 części , a zatem całej realności 
1868 Nr 1. D. p. p. położony maiątek J . względnie gruntów pod ). 690 i 693 w 
(Israela) Bunda krawca i handlarza sukni Brodach położonych dozwoloną zostiła. 
męzkicn we Lwowie. Powyższa uchwałą doręcza się z ży-

Kierownictwo tego konkursu porncza «;ia i miejsca pobytu niewiadomej Antoni- 
się pauu Bernaezkowi radcy e. k. sądu kra- nie Czajkowskiej do rąk równocześnie w o- 
jow ej) j-ko komisarzow- konkursowemu, zaś sobie adwokata Dra Roberta Czajkowskiego 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia z zastępstwem adwokata Dra Tili ustsno- 
się pana adw. Dr. Jakoba Raabe, wzywając wionego kuratora.
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu Wzywamy niniejszym edyktem Anto-
dokumentów, służących do wykazania ich ninę Czajkowską, aby w należytym czasie 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za- u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego osub iśie  albo przez innego zastępcę się 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór - zgłou ła i celem przestrzegania swoich praw 
wydziału wierzycieli, w stórym to cela wy- stosownych środków użyła, ileze z zaniedbs- 
znacza s ę  termin na dzień 25 listopada nia wyniknąć mogące niekorzystne skutai 
1880 godzinę 4tą po południu. sobie przypisać będzie raufiała.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż Lwów duia 23 październiku 1880.
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma <78g4 je  «i y  ls  t .
takową zgłosić w tym sądzie k ł o w y m , . . w Kra.
wedle przepisu ustawy konkursowe, { ;kovie w ^  M. (irli) Bon
rygorem zdrożonych tam ie szkodliwych _ d ,ń t - u  t m
Skutków prawnych przed upływem 15 styoz- ufg0 h a ka Pitzele z
ma 1881 i p o M  % u * ,̂ “ l 0 a ‘ miejsca pobyni niewiadomego kuiatorem adw.
10 luteg 1881 godzinę 4tą po południu J P E ib eU h ilU a  z substytucya adw.
wyznaczonym do uznania płynności t ozna- jDra Bo8Hn£ tf  '  K
c z e n i a  prawa pierwszeństwa chociażby na- Zawiadamiając o tern Luka Pitzele
wet o nią spor już był wyto zo y. wzywa się go, aby miejsce swego pobytu są-

Wlerzycielom, którzy zgłoszą się ze J  ™ f » * ^  ^
sweml pretensjam i, przysłużą prawo wybrać; W8X e  skutki z zaniedbania sobio
na tym terminie w mu-jsce dotychczasowego- - ■ , bed/i.* mn.fi ł.
zawiadowcy mesy, zastępcy onsg* i człon- Kraków 5 listopada 1880.
ków wydziału wierzyć eli inne osoby, posia- ,
Ł  ich zaufanie. - <7829  O b w i e s z c z e n i e .

Na terminie, wyzntczonjm  do -wyka- L. 9090/cyw. Podpisany c. k. sąd po-
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, wiatowy ogłasza, że Wojciech Pietrychu z 
ma być nsiłowaue przyprowadzenie do skut- BrzysW.>wob u hwifią c. k. sądu obwoduwe- 
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej. go w Rzeszowie z dnia 30 września .880 

D fisze ogłoszenia w toku rozprawy . 6111 za rauraotrawcę uznany i kurator 
konkursowej umieszczane będą w „Gazeue dla niego w osobie Franciszka Kyca usta- 
Lwowskiei'*. nowiony został.

Z c. k. sadu krajowego. Leżajsk dnia 31 października 1880.
Lwów dnia 13 listopada 1880. <7768 1— 3) E d y k Ł

(7839 1— 8 ) 15 d  jr k  Ł  L. 15602. Samborski c. k. sąd obwo-

(7836) F- d  y  k  I .
L. 12403 C. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie wierzycielom masy rozbiorowej 
Ch&ima Gottfrieda w Buczaczu wiadomo czy­
ni, że ba terminie dnia 21 października
1880 w ślad §. 143 ualawy konkursowej ie- 
dnogłośnie wybrano Samu-la Thalera z ba- 
ezacza zarządcą a Mojżesza M Milllera, Moj­
żesza Kaufmcnn i Leiba Neumanna na wy­
działowych wierzycieli.

Stanisławów 27 października 1880. 
(7682) (Srfetmttttffe.

Sm -Kamen @r. Kłajeftat bel Sfaijerl!
® a l f f. 2anbelgerid)t in SBien all

iprefjgeridjt fjat auf Slntrag ber f. t. ©taatl*
amualtfdiaft erfannt, baji ber Snljalt ber 
®rudfd,rift „2Bal ift ber 2trbeitcr?“ in fetnem 
ganjeit Umfange bal IBergeljen nad) §. 302 
o  traf. ©ef. begriinbe unb el wirb nad) §. 
493 o t .  D. bal SScrbot ber ifikiteruer* 
hreitung bitfer SDrudjdjrift aulge[prod,en.

S ień  am 5 Kouember 1880.
!S3eittenl)i(ler m p.

^ ittinger m. p.

Sm Kamen ©r. SKajeftat bel ftaiferl! 
® a l f. I iianbcl* a l l  ifJrefjgeridjt in 

28ien, I)at auf 9(ntrag ber faifer. ftinig- 
©taatźanwaltjĄaft uom 3 Kooember 18v0, 
31. 41765, bie burd) bie f. f. ijSoligeibirection 
am 3 Kohember 1880 holl^ogene SBcfdjtagnalp 
me ber Kr. 44 ber Beitf^rift „Spofitift^e 
fęragmente“ wegen be» Sfiergcljens ber idufiui.e? 
gelnitg im ©inne ber §§ 300 unb 305 ©t. 
&. 83. in (SJemagśeit ber §§ 487 unb 489 
©t. 0 . beftdtigt.

SSieit, ant « KoPember 1880. 
iffieittenhiller m. p.

iJSittinger m. p.

5Da3 f. f. Sanbeśgcridjtafó Sprefjgmdjt iit 
© raj (jat auf ?lntrag ber £. f. tgtaatśanmlL 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe uom 26 Dctober 
1880, 31- D>48b, bie ińciterPerbreitnug Der 
Beitfdjrift „®orfbote“ K r 30 uom 21 Otto* 
ber 1880 tuegen be4 8trti£el3 „©§ fle^t eiue 
83emegung burd) bie fjitmnHfdjcn ©aie" nad) 

308 ©t. ©. uerboten.

5Da§ f f Sanbeź* ais ©trajgeriĄt iit 
^ ra g  ^at auf 3lntrag ber f. f. ©taatśan* 
waltfdjaft mit bem ©rfcnntniffe u. 27 Dctober 
1880, 31- 25201, bie SBeiteroerbreitung ber 
tn 3 iir i^  erjd)eiuenben 3 eitfd)rift „SDer ©o= 
cia(bemofrat“ Kr 40 uom 3 Oftober 1880 
ruegen ber 2lrti!cl „©trnaS »om A B O be* 
@ocia(i^muS“ unb „Slng§burg“ nad) § 305 
©t. © , wegen be3 Slrtifelś „2Kieberl)crftcllung 
ber 3itchi unb ©itttlid)feit“ nad) ben §§ 58 
b unb 59 c ©t. © , bann wegen be3 Strti* 
fcl§ »Sol)aitn Safo6i) iiber SBirtung unb ©n= 
oe ber Keaction“ nad) § 65 a ©t. ©. herboten.

dżinie 9 przed południem odbędzie się w cia i miejsca pobytu nieznanych, źe Lud- 
kancelsryi eądowei egzekucyjna sprzeda* re- mila Giencicwiczowa, i inni wnieśli pizeciw 
aluuści pod nr 22 w Korabnisach pi-łcżo- , uim duia 27 p.ździeruika 1880 pozew do 1. 
nej wedle wyk zu hip nr. 22 Józef* Padu- j  156u2 względom własności dobr Hoszowa 
by własnej ua rzecz Mendla S lb.geia Pt0- w tabuii kraiowej w k-1. Dom 60 pąg- 435 
dłużnej sumy w rcsztującej kwoc e 350 ił. zapisanej i itapitału indemnizacyjnego dla 
w. a. z pn. w pierwszych dwóch terminach tej ezęśai dóbr Lloszowa wymierzonego i że 
za cenę szacunkową 2040 zł. w a. lub wy- pozew ten udzielony został do wniesienia

ceny pisemnej obrony w przeciągu 90 dni posta­
nów iouemu kuratorowi Drowi Wołościań- 
skiemn w Samborze którego zastępcą rnia-

S)a§ t. f. Sanbeśgcric^t al§ ©trafgerid)t in 
fjirag, f)at auf idntrag ber t. f. ©taatśanmalt* 
jdjaft mit ben ©rfenntitiffcn oom 27 Dctober 
1880, 3  25463 unb 25464, bie SBeiterorr* 
6reitnng ber in Sonbon erfĄeincnben 3 (‘it ' 
fdjrift „grei^eit- K r 39 bom 25 ©eptember 
1880 megen ber Slrtifel „Sin bie beuefdjcn 
©ocialiftcn“, „©inigeś uber 3tnard)i8mug“ 
„3ur Drganifation", „Siattit ber 21nard)iften“ 
unb geljt iiberall borloartS’1 nad) ben §§ 
58 l> unb 59 c ©t ©., Daitn roegen beś 
2lrtifel» „DeftcrreidpUngaru“ uac^ ^ 303 ©t. 
©.; ferner ber Kumme.r40 berfelben 3eitfd)rift 
boin 2 Dltober I8 t,0 rorgeit ber Slrtifcl „®ec 
focial=rcbolutionare ©ongrejj in Srujfcl“ unb 
„©efang ber ©olbaten* nad) ben §§ 58 c 
unD 59 r. ©t. © ,  bann wegru bc» SlrtifelS 
„iBlidt eitĄ um“ nad, § 305 @t © berboten

„Hrbeiter fparet“ itaĄ ben §§ 302 unb 305 
@t. ©. berboten. _____

®a§ f. t. itreiśgerićĘit in Dlmii^ ^at 
auf Slntrag ber t. f. @taat3anmaltfd)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 29 Dttober 1880, 3- 
10128, bie iSSeiterberbreitnug ber in S3uba* 
peft erfĄeinenben 3 ^itfcf)rtft ,,®er Sotfdjaf* 
ter* Kr. 6 oom 17 Dttober 1880 wegen ber 
9lrtitel§ „Strbeitcr fparet* nad) § 302 ©t. ©., 
wegen bel SIrtifell „Gśl)ren * Keboloer fur 93e= 
rejo03ft»“ nat^ § 305 ©t © , bann wegen 
bel iSrtifel! „Dffene! ©Ąreibcn an bie SŚie* 
ner ijJolijeibirection1' naĄ § 300 ©t. © berboten.

żej tejże w trzecim terminie i niżej 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 204 zł. w a.
Resztę warunków w kancelaryi sądo- nowionym został Dr. Kohri w Sunborze.

Wzywa się zatem rzeczonych pozwa­
nych aby sądowi swego zastęp/ę wskazali, 
lub też postanowionemu kuratorowi infor- 

_  _  _  macyi udzielili w przeciwnym bowiem ra-
L 45026. C. k. *sąd krajowy we Lwo- zie skutki swego zaniedbania sami sobie

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania c. przypisać będą musieli,
k. Prokuratoryi Skarbu imieniem Wysokie- Sambor 2 listopada 1880.

wej przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy. 

Skawina 12 października 1880. 
(7845 1—3) K  «» J  te *-

(7830) Obwieszczenie.
L. 6426. C k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie wiadome czyni, że dochodzenia 
miejscowe w sprawia zołoż-m* ksiąg grun­
towych w gminie krtastralnei Krowies ho- 
łodow-,ka na d^iu 13 grudnia 1880 roz­
pocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swycn praw za stosowne 
uzna.

Lubaczów dnia 14 listopada 1880.
(7831) O g ł o s z e n i e .

L. 8824. Komisy a hipoteczna c. k. są­
du powiatowego w Sanoku ogłasza, że do­
chodzenia miejscowe, celem założenia ksiąg 
gruntowych w gminie katastralnej Doli na 
z dniem 23 listopada 1880 rozpoczyna.

Ksżdy mijący interes w zbadaniu 
stosunków własności i posiadania może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, cokolwiek 
dla wyj.-łśnienia lub ochrony praw swoich 
za stosowne uzna.

Sanok dnia 13 listopada 1880.
(7841) Ogłoszenie.

L. 788. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia księgi gruntowej w gminie 
katast slnej Dzików Dowiatu sądowego Lu- 
baczowskiego rozpoczną się dnia 23go listo- 
ptida 1880.

Każdy, kto ma interes prawny w zha- 
danin stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie- 
t ia  lub ochrony s*vch praw za stosowne 
uzna.

Lubaczów dnia 6go listopada 1880
(7842) f t g i o n z e n le

L. 1008. Dochodzeni* miejscowe w ce­
lu założeń a księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Spasów powiatu sądowego Sokols­
kiego rozpoczną się d n a  6 go grudnia 1880.

^rtidy, kto ma interes prawny w zba- 
da&iu^sto--ulików posiadania, może się zgło­
sić, i wszy tko przytetzyć co dla wyjaśńie- 
aia lub o c h ro ./ sv,y,h praw za stósowne 
uzna.

Lwów dnia 13 listopada 1880.
(7843) « g ło B * e u ie .

L 1012 . Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Dsbrsezyn powiatu sądowego So- 
k ais kiego rozpoczną się dnia 2go grudnia 
1880 r.

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
dauiu sti sunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Lwów dnia 13 listopada 1880.
(7832) O glonr.-palto . L. 16»54.

W Imieniu Jego Cesaiskiej Mcści!
C. k sąd powiatowy dla spraw kar­

nych orzekł na mocy §. §. 489 i 493 spk. 
i §. 37 u. p. ze treść krosm ry „pod tytu­
łem w 50 letnią rocznicę listopad powsta­
nia u męczeńskiego matki naszej łoża, Lwów 
1880 Nakład i druk J. Dobrzański i K. 
Groman Lwów 1880 „zawiera z amiona zbro­
dni z §. 64 i 65 1 a u \  jakoteż wysięr.kn 
z §. 305 uk. zatem usprawiedliwioną jest

®a§ f. !. Stralgericfjt in Sfitmcrih t,at zarząd sera przez c. k. prokuratora rządo- 
auf Slutrag brr f f. ©taa!atttt>alt[d,aft mit wego konfiskata tego czasopisma, 
bent ©rfcuutniffc bom 26tfit Dftobcr 1880, i Wskutek Lj uchwały wzbronione jest
31. 5549, btc ŹBcitcrucrbreit. Der tu iBubapcfi d fisze r/zpowszeehnienie tego artykułu, a 
erfdjeiiiettbeti 3<titjcf)nft „®ct Sotfdjaftcr1 Kr. zabra y nakład ma być zniszczony.
6 Dom 17 Dttober j^SO lucgen brl Slrtifetl 1 Lwó v duia 15 listopada 1880.
(7731 3—3) K o n k u r s  S totthtrsittusf^rcibnng,

L. 453. Dwa miejsea praktykantów z 3- 4*3. 3 '1’1'! f|SrattifantcnftelIcn fiir
roczuera cdj-iium 500 zl. przy głównym c. ben ^ltnjiruuglbienft mit 21bjutnm iatjrlidjer 
k. urzędzie cchow aó złota i śrebra w Wie- 5U(J ft. 
daiu :-a do obsadzenia.

Ubiegający się o te posady muszą być Sctoerber lebigcn S tanbel tjaben fi*
wt-luego sunu , i wyka^aś s>ę legifiuem świa- mit legalcn 3 eitgnificn iiber iljr Stlter, i^re 
dcctwem do wieku, zf i ro' i a i co co u- bcrgafabcmifdjrn ober an eincn tedjnifcbeit 6 ob» 
kończonych z dobrym p  stępem studyów fdjute mit gutem (Srfolge jitritcfgelegten ©tubien, 
a k a d e m i i  górniczej lub technicznej, pr/ytum ober ifjre Stcnntui§ ber polnifdjen ober italie' 
zunełnei świadomości języka polskiego lub nifdjcit ©pradje in SBort uub ©djrift, itjre 
włoskiego w mowie i piśmie, a głównie co ©ejuitbc Sitórperbcfdjaffenfjeit ^auptfudjli* gute 
do dobre o wzroku. Przyięty podd. ć się ma Slugen anjuhieifen nnb einer einja^rigen $robe* 
j d torcczuoj praktyce, <»d czego dalsza jego Dertuenbung ju  unterjie^en 
karyera zslcż ć będzie.

Pod, m uale*y adresować: 3ln bal lo* ®ie bejugli^cn ©efuc^e fiub b il (Snbe
bltĄc t. f. §aupt- ipunjierunglam t in 2Bien Stoiocmbcr bet bem f. t. §auptpunjtrunglam te 
VI ©uinpenborfer §auptftraffe Kr. 63 przed in 2Sien einjubringen. 
ubiegiem listopada 1880.

C. k. urząd cechowali złota i sr bra 
we Lwowie 11 listopada 1880.

P. S. Bliższych wyjsśnhń w razie potrzeby udzieli chętaie naczelnik lwow­
skiego urzędu cechowań Hajos.
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(7821 2—3) E  d  y  k  t .

L. 3488. Dnia 2 gr dnia 1880 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w zabudowaniu 
tusądowem przjmudowa licytacyjna sprżedaż 
realności Filipa Gimpel pod Nr. 101 w Jo- 
sefibergu, starostwie Drohobyckiera położonej 
dla zaspokojenia pretensyi Audrusia Stuła- 
ka w kwocie 171 złr. pod warunkami edyk 
tem sądowym z dnia 19 grudnia 1879 1. 
8433 ogłoszonemi złą jednak zmianą, że wa- 
dyum tylko 15 złr. wynoszące złożone być 
może, oprócz gotówki w książeczkach kas 
oszczędności lub listach Banku hipotecznego 
we Lwowie a realność na tym jednym ter­
minie za jakąbądż cenę sprzedaną być może 

0 . k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 23 czerwca 1880. 

(7695 3—3) Obwieszczenie.
L 14938. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Majera Fin- 
sterbusza w kwocie 200 zł. a. w. przymu­
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
realności pod 1. k. 48/67 w Samborze na 
Bliuhu położonej, wedle Caat. dom. I pag. 
18, 19 n. 5, 6 , haer. dłużnika Samuela Stol- 
za własnej, protokołem de praes. 3 kwietnia 
1878 przymusowo ocenionej w tutejszym 
sądzie dnia 27 stycznia 1881 o godzinie 10 
rano pod następującemi lżejszemi warunka­
mi się odbędzie.

1. Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 674 zł. 70 et. w. a.

Realność ta będzie jednak na tym ter­
minie także i niżej eeny szacunkowej za ja- 
kąkolwiekbądź najwięcej ofiarującemu sprze­
daną.

2. Zakład wynosi 8 prc. ceny wywo­
łania.

3. Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszo-sąduwej registraturze.

O tem zawiadamia się obie strony, c. 
k. główny urząd podatkowy w Samb trze 
zastępcę funduszu indemnizaeyjneg: c k. 
starostę Hordyńskiego, Hanię Stdz u ro ­
dzoną Kurz, Salomona Kreppla, deklarowa­
nych spadkobierców po Bernie Basches a to: 
Mordka Reichmanna, Manesa Silbermanna, 
Lejzora Baschesa, Jośla Basch^sa, Breindlę 
Reichmann, Samborski izraeheki cmentarz, 
Samborską synagogę, samberski izraelicki 
Szpital, izraelicką szkołę „Melamden" także 
T mut Tora zwauą w Brodach, nieobjętą 
masę ś. p. Ozi&sza Gotthelfa i wszystkich 
ty h, którzy prawo zastawu na powyższej 
realności po doiu 22 paździ-rnika 1878 u- 
zyskali, lub którymby u hwała Ikyt&cyjiu 
albo w czas, albo w należyty spotób dorę­
czoną być s i *1 mogła priez nstauowion':g. 
już kuratora adwokata dr Pawlióskiego z 
zastępstwem adwokata dr. Kobna i przez 
edykta.

Sambor 19 października 1880.
(7669 3—3) JB d y b U

L. 15229. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia Mikołaja Korabiewskiego z 
życia i miejsca niewiadomego, tudzież jego 
sp&dkob:ertów i prawonabywców również z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
Ludmilla Cieńciewim *a i Izydora Jackow­
ska wniosły przeciw nim dnia 20 paździer­
nika 1880 pozew do 1 15229 względem 
własności części dóbr H jszows w tabuli  
krajowej w ks. dom. 64 p. 118 zapisanei 
kapitału indemniz&eyjnego dla tej części dóbr 
Hoszowa wymienionego, że dla rzec/.on<ch 
pozwanych postanowiony zo tał kur,-.t<>r%iu 
ad aktum p. dr. Wołosiański w S mborze 
z zastępstwem p. dr. Kobna w Samborze, i 
źe pierwszemu z nich rzeczony pozew u- 
dzielony został do wniesienia obroDj w prze­
ciągu 90 dni.

Wzywa się zatem (pczw uu-b , ażeby 
sądowi swigo zastępcę wskazali, ■ lub też u- 
■ Lunowioneinu kura' rowi potrzebnej iuf.r-  
Łacyi u d z ie l i l i ,  w przeciwnym bowiem ra­
zie skutki niedbalstwa sami sobie będą musiel' 
przypisać.

Sambor dnia 26 paźdz. 1880.
(7797 3— 3) L  4785.

O g ł o s z e n i e  l l c y t a c y i .
W dniach 25 listopada i 16 grudiiia 

1880 o 10 godzinie przedpołudniem odbędzie 
s ę  w tutejsz\m  sądzie przymusowa lii-yta­
cy a połowy domu z gruntem i piłowy ogr.>- 
dti pod 1. tab 46/kous. 88 w F.iłwarkmh 
wielkich położonych, Stefa;,a i Teki Kiszów 
własnych, na rzecz A toaiego Zilondsa pto.
200 złr. z pn.

Geną wywołania iest ceu.z szacunkowa
850 złr,

\Vadyum 8 5 złr.
Bliższe warunki, akt ocenien:a i wycing 

tabularny można w sądzie przejrzeć.
W razie aiesprzedsnia sjmniej za ce­

nę szacunkową wyznacza się do ułożenia u- 
łatw iającich warunków termin na 16 gru­
dnia 1880 na 4 godzinę popołuduiu, przy- 
czem niestający wierzyciele <!o większości 
głosów stających doliczeni będą.

Dla wierzycieli, którziby później prano 
zastawu nabyli, lub którymby uchwała licy­
tacyjna i późniejsze z jakiegokolwiek powo­
da nie mogły być dorę zoue ustanawia się 
kuratorem ad actum Dr Jana Kwysia.

C. k. sąd powiat .w 
B r dy 17 ^rześnia

D o n  i p.si p n  i f i  n r  y  w h  t u

Skład komisowy

f

P e r k a l l ,  S c h ir t iK g Ó H ' ,  
O a l i c o t ,  C lr e a s ,  etc. 

słynnej fabryki
B enedykta  S cliro la  i Syna 

w B raunau
w  M a g a z y n ie

S C H A Y E R Ó W
i c e  L w o a d e .

(73.78

Z n a k o m ite
Powidła

w ę g i e r s k i e  lszej sorty 
po 40 ct. kilog. 

rozseła pocztą, w zgrabnych sagankach drew ■ 
nianyoh po 5 kilog.—  Koleją w  beczułkach po 

1 0 0  kil. za ,a ,l«* . 36..
('567 3 - ? )  -------------------

Suszone
i  w w r łifc  i

duże tnreckle po 48 ct. kilog.„ węgierskie po 40  ct. k i lo g .
p ó le c a  h a n d e l

SI. MARKIEWICZA
tv e  L w o w ie  w  R y n iu  l. 42 .

j Marony/ śliwkii ( 
I  I  p o w i d ł a

wysyła dziennic pocztą fra n co  za nadesłaniem 
należytosci

Btto. 5 kio. m aronów  dnże zł 1.60 i 1.80
5 ftliwek susz. „ zł. 1.90 i 2 10

„ 5 „ p o w i d e ł  dosk. zł. 1.90 i 2 .—
„ 5 „ orzechów włodk. zł 1.85
„ 5 „ „ łask. duż. . zł. 2 35
„ 5 „ rodzynków  jjez pest.

5 .. ja b łe k  dosk L .
-h>-' -  W

Nr. 1. 1 kio.
2 .

„ 8- 
„ 4.
» 5-
n 6.
.  7-

zł. 2.80 
zł. 1.80

k a w a  Ceylon

Surinam 
Rio I. 
Jawa 
(Jainpinas 
Santos

zł 1.74 
zł. 1.66 
zł. 1.60 
zł. 1.52 
zł. 1.34 
zł. 1.54 
zł. 1.30 
zł. 1.24

D aktyle  A lese i kio. 85 ct. 
H erbata  Fecco 1 kio. od 5 do 10 zł.

Upraszam o łaskawe zlecenia po polsku.

Tomasz Gurowicz
Kcnigsgasse Nr. 11. B  ii d a |» e h z1.

(COSI) 1 1 -9 5 )

H E R B A T
V, kh. 1 złr. 40 centów.

Koniak francuski
g w a r a n t u j e  z a  p r a w d z  1 w o S p

flaszka 8 złr.

Rozolisy i Likiery
J. Eksc. hr. Potockiego z Łuńcuta

p o l e  o a

Karol Klimowicz

P rzeszłość ezc?.v jako świętość -  o ska- 
z.acn nie myśl i one innie dziś ryzą 

i jak dawniej Ci przyrzekłem, zapewniam 
przysięgą i honorem, iż zawsze, wszędzie 
i przed wszystkimi milczałem -- mil-zę 
i milczeć będę do grobu. Uwierz mi, bo 
w ob* Ciebie nigdy nawet myśl kłam­
stwa u mnie nie postała. Mole wielu, 
wielu mi nieżsczliwy h język dłu-.im mi 
uczyniło — nie wierz im biuźnią — 
Ty dla mnie niezmienni świętością — 
cieszy mię Twoje szczęście - kusiłem 
się go później tylko... znalezć — dziś 
widzę, że ono dla mnie niemożebnem — 
oiorpię więc i milczę. Kończę słowami: 
..zapomniane — m ilczenie grobowe'1. 
Tego żądałaś — spełniam.

N iezm ien n y  i  dozgonny najszczerszy  
przy ja c ie l

(78W

3 0 0 0 0 0 0 0 C0 3 0 0 0 0 0 0 Ć
M a d e s t a a e .

i t z z z z s z s o c a ę s c 5 t t c  ac 3 *n
Mcd. Cliir. Akusz. i Okul. H

Dr. Edward CozelS
H 
N

H
M

li. seinudarynsz szpit. i  w Wiedniu
osiadł w Stanisławow ie i ordynuje y  
w domu Wnej P. Rump, 1. 9 przy ulicy W 
Sapieżyńskiej (dawn Tyśm ienickiej) od N  

godziny 11 — 12 i od 2— 3 | (
U b o y  i m  b e z p ł a t n i e .  I I

(7745 2 -3 1  u
k ac z  ac ac a+e ac ac ac ac sc ac a*

Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1880 najlepszej 

C ł i i t i s k o - r o s s y j s k l e j

p o le c a  H a n d e l

Karola Bałłabana

N i e  r e k l a m a  n i e z a s i a i o n a  a e obo­
wiązek sumienia i wdzięczności powoduję podpisanego, 
aby na tej drodze zwrócił uwagę sztrszych kół na­
szego społeczeństwa na znakomite zasługi męża szla­
chetnego, który w trudnym i wielkiej odpowiedzią- 
nośei zawodzie, spełnia tak sumiennie swo obowiązki- 
Niedosyć albowiem pos adaó wiedzę, fachowe wykształ­
cenie, jeżeli z temi darami nie idzie seroe w parze i 
miłość bliźniego, bez tjch darów mianowicie lekarz 
spełniać będzie tylko połowicznie swe zadanie.

Być może nawet, że słowa wdzięczności, jaki* 
na tom miejscu publicznie podnoszę, nieodpowiadają 
zapatrywaniom szlachetnego męża, którego dotyczą, 
bo znając go, wiem o tem bardzo dobrze, że rozgłosu 
swej sławy nie żądał nigdy i nie żąda, ale, jeżeli u- 
względnimy, że nader często podnosimy niby dodatnie 

; strony ludzi, którzy na to nie zupełnie zasłużyli, to 
' dlaczego nie mam, głośno wyrzec hołdu uznania i 
1 wdzięczności, „hcciażby jedynie dlatego, aby cier- 
1 piąoaj ludzkości wskazywać drogę, gJzie się ma uda- 
1 waó w dotkliwych cierpieniach ciała do lekarza, który 

na żywot ludzki, niezapatruje się tylko ze strony ma- 
teryainyeh zysków.

Będąc sam długoletnią a chroniczną ehorobą 
dotknięty, cierpiąc dotkliwie bez znalezienia uigi, po 
wszelkich bezskutecznych radach lekarskich w kraju 
i za granicą, udałem się do Wgo Dra W ł a d y s ł a ­
w a  K r a j e w s k i e g o ,  który obecnie od kilku lat 
jest ordynującym lekarzem w „Cieplicach11 czeekich 
(„Tóplitz11). Jego to jedynie troskliwości, jego to praw­
dziwie braterskiemu uczuciu zav-dzięczam, że uzyska­
łem znowu siły fizyczne zupełnie i spełniać mogę 
znowu obowiązki kapłana w obec Boga i ludzkości, 

Lecz nie sam ja jeden mam dozgonną wdzięcz­
ność dla szlachetnego Dra Krajewskiego, ale kilkana­
ście osób, którzy z mej porady udali się do tego 
szlachetnego męża i z chorób ciężkich chronicznych, 
jedni zupełnie wyzdrowieli, drudzy doznali przynaj­
mniej baidzo znacznej ulgi. Otóż i na tem miejscu nie 
tylko w swoim ale i tych im eniu upoważniony jestem 
orzec i wyraźniej nakreślić' charanter tego znakomi­
tego lekarza, a całym swoim żywotem dobrze zasłu- 

| żonego Ojczyźnie Polaka pismo moje za słabe. 
A więc mówię szczerze: D»j nam Boże takich le ­
karzy -w ięcej! którzy nie tylko słowem i radami 

i lekarskiemi, ale czynami Samarytanina niosą ulgę 
bliźnim.

| Milatyn dnia 12 listopada 1880.
K siądz  J a n  Szokalski.

XXXXXXXłXX30000C
ulica Halicka pod Złotym  kogutem.

1 funt K ongo Cesarskiej . . po zł. 2 .— !
1 funt F a m ili jn e j ..................  po zł. 3 . -
1 funt W elange do M oskali po zł. 4.—
i funt I m p e r i a l ....................................po zł. 5
I funt W y s i e w k ó w  n a j l e p s z y c h  po zł. 1.40

HEEBATA w tżw ym ienioua odznacza się  
aromatyczną m iłą  wonią smakiem czystym  i 
barwą ciernuo-naciągającą. (5650 14—?

"W" I ł d r o t t i e  2 mile od L w o w a ,  jest
S l e t n i  b u h a j

czystej rasy holenderskiej zaraz do sprzeda­
nia. — Zgłaszać się pod adresem: A. Obertyński 
poczta Kulików. (7807 2* 6j

g
9 B T  D o  w y d z i e r ­

ż a w i e n i a .  m M .
F o l w a r k  l i a p l i ń c e  <e b r z e ża ń s k ie m  
mila od staeyi kolei Z b o r ó w ,  składujący 
się z 3 0 0  morgów ornego pola, .70 morgów  
łąk , m łyn o 4 komieuiach, staw, którego spust 
w łaśn ie przypada w n>kn i ‘ 8 l ,  dwó.-h kar­
czem, we wsiach KapliA-e i Złoczówka, jest 
-mraz do w ydzierżaw iania u 14 marca 1SS l 
do odebrania i 3 3)

Zasiewy o?imy należy-ie porobion.- pszo 
nicy "'5 morgów, żyta 65 morgów i zorane­
g o .n a  zimę 125  morgów —  Interesowani zg ła ­
szać się mogą każdego czasu do w łaścicieli 
w C ł l - i i n l i  „ poczt- i *:aeva kol."i K h o r ó w .

Trykoty ze stopami
białe i w kolorach <1 Im Teatru,

wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgilet) KOCYKI na łóżka
I t f a  j e s i e f t  i  z i m ę !

wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, pończo­
chy i Skarpetki także Caclienez (Chusteczki na szyję)

'm w  B «*- M E a . B a u  ■»«»» ■ - * . « -
p o  n a ju n iit ir k o w a li» /.y c li c^iiiacli p o le c a

Ś .
w e  L W O W I E  vis a vis kościoła Katedry.

!i

(7200 5—12)
I

Wyborne wysiewki z

HUT- Do końca bieżącego!!! “fpn
musi nastąpić wysprzedaż po każdej cenie olbrzymiego składu towarów masy konkursowej. W tym celu 
oiiarujemy następujące towary po połowie ceny szacunkowej, a względnie po czwartej części ceny kupna.

Cena szacunkow a wynosi 11 zł. 50 ct. w. a.
HOT* T e r a z  t  y 1 k o 5 zł. 75 ct. w. a. “W ®

I  lm r i l z o  p i ę k n e  a l b u m  na 50 fotografij. I  elegancki 7,*g a r  p e u d u h t w y  z bronzu. 6  sztuk 
c i ę ż k i c h  n o ż ó w  stołowych. <i sztuk c i ą ż k l c h  w i d e l c ó w .  6  sztuk najwyborniejszyoh ł y ż e k  
stołowyuh (Be8seiner). O sztuk najwyborniejszych ł y ż e c / . e k  d o  k a w y  (Bessemer). 6  sztuk praw­
dziwych p i c c i e i i n y e l l  c li llM ie c K e k  t > a l y « t o a y c h  , O br. bianych, z kolorowym brzegiem. 1 
prawdziwa |  t p o l i c k a  p a r a s o l k a .  I  para bronzowyoh l i c h t a r z y  z figurkami. 1  b i n o k l a  
ze słoniowej kości, en miniatur. 6  par s k a r p e t e k  letnich, lub p o ń c z o c h  jedwabnych. 1 modny 
k a p e l u s z  sto  nkowy męski lub damski, elogancko ubrany. 1  para eleganckich t r z e w i k ó w  męs­

kich lub damskich.
  !!!C r r  a  t  i  s !!! __

dodajemy wyborny garnitur szezotek i przedmiotów toaletowych, mianowicie: 2  grzebienie, 1 
i  wyborno i prawdziwe m ydełko zio łowe Dra Dupeut, 1 szczotkę do sukien, i  szczotkę do 

włosów, 1 szczoteczkę do zębów, I szczoteczkę do paznogei, 1  szczoteczkę do glancowania, 1 szczotkę
od błota i do smarowania obuwia.

Całą tę kolekcyę towarów, oszacowaną na J1 zł. 50 ct. sprzedajemy lub przesyłamy za gotówkę 
lub pobraniem za 5 zł. 75 ct. Tytko d<» hońea bieżącego.

A N T O N I  « I X  w  W J e d n i p  I I ,  P r a t c r M t r a » » e  1 6 .
(6937 3 -  6)

NOWE ŁAZIENKI „DIANYu

W a ł o w a  l i c z .  I I .  (7788 2 -5 -

we łatwo w ie, u lica  S ło w ack iego  1. 2
u r z ą d z o n e  z w y g o d ą  i e l e g  a n c  yą.

CENY NASTĘPUJĄCE:
W a n n a  p o r c e l a n o w a  z tuszem i ogrzaną bielizną 1)5 centów.
W a n n a  m a r m u r o w a  z tuszem i ogrzaną bielizną 8 5  centów.
W a n n a  c y n k o w a  jasno polerowana . 5 5  centów.
W a n n a  m e t a l o w a  ( e m a i l ) .......................................... 3 5  eentów.
Do kąpieli można dostać „ S o I a n k l “  z zdrojowiska 'Magdaleny i „ b o r o w i c y  

■ n r ó w c z a u n c j “  z Morszyna.
Osobny służący do ku racy i hydropatycznej.

<7290 H - 1 2 )  _

7j diukujui V41 ł.ozińsk iego ul Czarneckiego 1 12 dom Wernera,

y ^ y o D o ja ś p
KI ’M *0 'Pinor aa rt '°.yo


